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I. Cyran
Cena 20 gr

lewicz
przyjął
dyrektora generalnego
UNESCO

WARSZAW A(PAP)
W dniu 15 bm. Prezes Rady 

Ministrów, Józef Cyrankiewicz, 
przyjął dyrektora generalnego 
UNESCO, p. dr Luther H. Evan 
sa.

•łh
15 bm. dyrektor generalny 

UNESCO dr Evans złożył wizy­
tę kierownikowi Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemi­
nistrowi Józefowi Winiewiczo- 
wi.

W czasie wizyty odbyto roz­
mowy na temat współpracy Pol 
ski z UNESCO. W rozmowach 
udział wzięli: stały przedstawi­
ciel PRL w UNESCO — Miro­
sław Żuławski i kierownik de­
partamentu organizacji między 
narodowych MSZ — Mieczy­
sław Blusztajn.
Powitanie dyrektora generalne­
go UNESCO (drugi z lewej) 
na lotnisku Okęcie w Warsza­

wie.
CAF — Fot. Dąbrowiecki
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Karta Narodów Zjednoczonych 
suwerenne prawa Egiptu 
gwarancja wolności żeglugi -

rozwiązania kwestii sneskiei
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła na­

stępujące oświadczenie rządu 
radzieckiego.

Akcja ścieśniania
powierzchni biur i urzędów

— w pełnym toku
(Inf. wl.)
W związku z akcją ścieśnia­

nia powierzchni biur i urzędów 
na rzecz mieszkań — 15 insty-

Zjazd
konserwatorów zabytków
zakończył obiady

SZCZECIN (PAP)
W Szczecinie zakończył trzydnio­

we obrady ogólnopolski zjazd kon­
serwatorów zabytków.

Podjęta przez zjazd rezolucja gło 
si, że w celu przyspieszenia akty­
wizacji miast zabytkowych i o- 
biektów o podobnym charakterze 
należy powołać komisję między­
resortową na szczeblu wojewódz­
kim 1 centralnym, która zbierze 
informacje o stanie zabytków oraz 
wysunie wnioski w sprawie ich za­
bezpieczenia i włączenia do gospo 
flarkl narodowej. Konieczne jest 
także zabezpieczenie odpowiednich 
kredytów, środków materiałowych 
i wykonawstwa, które umożliwią 
powstrzymanie procesu dewastacji.

2 ibjsSirfbueją 
niedobrze

WARSZAWA (PAP)
Zwiększenie przydziałów 

hiateriałów budowlanych o- 
źywiło w tym roku budownic­
two mieszkaniowe i gospodar­
skie oraz remonty na wsi. 
Niemniej, powtarzające się 
nadal częste błędy w dosta­
wach i dystrybucji tych ma­
teriałów w poważnym stopniu 
hamuje budowę wielu obiek­
tów.

Na przykład w powiecie 
Koło przydzielono w sierpniu 
Ąla rejonu GS w Izbicy Ku­
jawskiej, gdzie wiele dachów 
wymaga naprawy, 125 kg sino 
ty i 7 rolek papy. Ilość ta jest 
w stosunku do potrzeb nie­
współmiernie mała. Tymcza­
sem w odległym o kilkanaście 
kilometrów Boniewie w woje­
wództwie bydgoskim magazy­
ny GS załadowane są papą 
Oraz smołą i nie ma na te 
materiały nabywców. Chłopi 
z; Izbicy musieli więc jechać 
do Boniewa, gdzie zaopatrzyli 
S1? w potrzebne ilości tych 
materiałów.

tucji w naszym mieście przed­
łożyło już projekty ogranicze­
nia lokali administracyjnych. 
Do nich należą m. in. MPR. 
MPRB, Bank Narodowy i 
Bank Inwestycyjny.

Jak poinformował nas wice­
przewodniczący Prezydium 
MRN Zygmunt Wolniewicz, 
powołana została społeczna ko 
misja do akcji ścieśniania. Ko­
misja ta będzie dbała, aby wy­
gospodarowana powierzchnia 
nie była przeznaczana na inne 
cele, jak mieszkania dla naj­
bardziej potrzebujących z da­
nej instytucji. Komisja działa 
poprzez Wydział Kwaterunko­
wy, który ma za zadanie opi­
niować każdy wniosek, co do 
słuszności przydziału. Przypil­
nuje się również, aby lokale 
przeznaczone na mieszkania 
zostały w odpowiedni sposób 
przystosowane do tego celu. 
Projektuje się, aby w mieszka­
niu wieloizbowym znajdowa­
ły się dwie kuchnie, co zmniej 
szy z pewnością w przyszłości 
ilość sporów mieszkaniowych.

Aby nie doszło do przegięć 
na niekorzyść pracowników ad 
ministracyjnych zostanie rów 
nież ponownie skontrolowana 
norma powierzchni na jedne­
go pracownika wynosząca 4 
mł. Scieśnieniom nie będą pod 
legały typowe gmachy biuro­
we.

W dalszej fazie swej pracy 
komisja przeprowadzi kontro­
lę instytucji, których działal­
ność nie jest związana z Po” 
znaniem, oraz w okresie do 
roku 1958 włącznie, podejmie 
trud rewindykacji mieszkań, 
w których obecnie znajdują 
się biura.

Miasto nasze liczy 380 tys. 
mieszkańców. Przyrost natu­
ralny wynosi rocznie ok. 6 tys. 
Rocznie buduje się 3 tys. izb 
— Sytuacja mieszkaniowa Po­
znania nie jest więc różowa. 
Wysiłek społeczny, idący w kie 
runku ścieśniania niektoiych 
biur i urzędów, znajduje peł­
ne poparcie wszystkich miesz­
kańców naszego miasta.

(az)

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne ponownie przedstawić 
swe stanowisko wobec sytuacji, 
która powstała obecnie w zwią­
zku z kwestią sueską.

Wiadomo, że ze strony An­
glii i Francji trwają pogróżki 
użycia siły wobec Egiptu i od­
bywa się coraz większa konce-n 
tracja angielskich i francuskich 
sił zbrojnych oraz marynarki 
wojennej w pobliżu Egiptu. Pro 
wadzi to niewątpliwie do jesz­
cze większego zaostrzenia sy­
tuacji wokół Kanału Sueskiego 
i stwarza niebezpieczeństwo dla 
pokoju.

W oświadczeniu swym z 9 
sierpnia br. w sprawie Kanału 
Sueskiego rząd radziecki zazna 
czyi już, iż pogróżki i przygo­
towania wojenne podejmowane 
przez rządy Anglii i Francji w 
związku z nacjonalizacją przez 
rząd egipski Towarzystwa Ka­
nału Sueskiego sa sprzeczne z 
zasadami ONZ. W oświadcze­
niu tym rząd radziecki przed­
stawił swe stanowisko wobec 
legalności aktu nacjonalizacji 
przez rząd egipski Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego i w spra 
wie zapewnienia wolności że­
glugi na Kanale, wypowiadając 
się za koniecznością pokojowe­
go rozwiązania kwestii sue- 
skiej.

Delegacja Związku Radziec­
kiego przedstawiła na konfe­
rencji londyńskiej stanowisko 
rządu radzieckiego w sprawie 
Kanału Sueskiego, a mianowi­
cie, że kwestia sueska powinna 
być uregulowana środkami po­
kojowymi w ścisłej zgodności 
z wymogami Karty Nż i przy 
posza n o w a n i u ni e za pr zeczal - 
nych suwerennych'praw Egip­
tu jako gospodarza, właściciela 
i administratora Kanału, przy 
zagwarantowaniu wolności że­
glugi na Kanale na zawsze i dla 
wszystkich krajów korzystają­
cych z tej drogi wodnej.

Próby niektórych państw na­
rzucenia Egiptowi w imieniu 
konferencji londyńskiej propo­
zycji przewidującej pozbawie­
nie Egiptu suwerennych praw 
do Kanału i prawa zarządzania 
nim poniosły fiasko.

Równocześnie z próbami narzu­
cenia Egiptowi „planu Dullesa" 
rządy Anglii 1 Francji w celu wy­
warcia nacisku na Egipt i inne kra 
je arabskie, weszły na drogę po­
dejmowania kroków wojskowych.

W tymże samym celu wywarcia 
nacisku na Egipt zwołana została 
niedawno nadzwyczajna sesja ra­
dy bloku atlantyckiego (NATO), na 
której omawiano sprawę Kanału 
Sueskiego.

Anglia 1 Francja przy poparciu 
USA usiłują wykorzystać NATO 
przeciwko Egiptowi nie krępując 
się tym, że ciągle afiszują ten blok 
jako organizację „obronną" i „re­
gionalną". Organizatorzy bloku at­
lantyckiego chcą prawdopodobnie 
wciągnąć do tych niebezpiecznych 
planów innych uczestników bloku 
atlantyckiego, którzy pragnęliby 
pozostać na uboczu.

Zaopatrzenie ludności
w ziemniaki

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu podjęło 

uchwałę, która reguluje spra­
wy tegorocznego zaopatrzenia 
w ziemniaki.

W tym roku zbiorowe za­
opatrzenie ludności w ziem­
niaki na zimę będzie organi­
zowane przez zakłady pracy.

Uchwała ustala, że pracow­
nikowi przysługuje prawo za­
kupienia po 100 kg ziemnia­
ków dla siebie i każdego 
członka rodziny.

Cena ziemniaków’ wynosić 
będzie 60 zł za 100 kg, a do­
stawy odbędą się w termi­
nach od 15 września do 5 li­
stopada.

W Pekinie obraduje
VIII Zjazd KP Chin
PEKIN (PAP) Prezydium VIII Zjazdu Komu-

15 bm. otwarty został VIII CMn "
Zjazd Komunistycznej Partii d Komijetu weszll: Ma0

/.Tse-tung, Liu Szao-tsi, Czou 
En-łai, CzuTeh, Czen Jun,Kang

Informacje o odbytej ostatnio w 
Londynie konferencji premierów i 
ministrów spraw zagranicznych Au 
glii i Francji z udziałem przedsta­
wicieli wojskowych obu krajów 
świadczą, że rządy tych państw 
kontynuują politykę przygotowań 
wojennych przeciw Egiptowi. Na 
nadzwyczajnej sesji parlamentu an 
gielsklego 12 września premier 
Eden, powołując się na porozu­
mienie z rządami USA i Francji, 
złożył oświadczenie o niezwłocz­
nym utworzeniu tzw. Stowarzysze­
nia Użytkowników Kanału, w skład 
którego powinny wejść przede 
wszystkim wspomniane trzy rządy, 
i które, według słów premiera bry­
tyjskiego, ma zająć się „koordyna 
cją żeglugi na Kanale Sueskim", 
przyjmowaniem i zatrudnianiem pi 
lotów oraz pobieraniem opłat za 
przejście statków przez Kanał. O- 
świadczono przy-tyra, że jeśli rząd 
egipski odmówi współpracy z tą 
organizacją, uważane to będzie za 
pogwałcenie przez Egipt konwencji 
z 1888 roku.

W szerokich kołach międzynaro­
dowych pian trzech mocarstw słusz 
nie uważany jest za niebezpiecz­
ną prowokację zmierzającą do te­
go, aby jeszcze bardziej zaostrzyć 
sytuację wokół Kanału Sueskiego 
i sztucznie wywoływać incjulenty, 
które można by było wykorzystać 
jako pretekst do użycia siły wo­
bec Egiptu.

Z planem tym związane jest rów­
nież takie posunięcie, obliczone wy 
raźnie na zakłócenie normalnej pra 
cy Kanału, jak odwołanie przez mo 
carstwa zachodnie cudzoziemskich 
pilotósv zatrudnionych na Kanale.

Rząd francuski dokonując posu­
nięć militarnych wymierzonych

(Ciąg dalszy na, str. 5)

Partii
Chin. Bierze w nim udział 1026 
delegatów z głosem decydują­
cym oraz 86 delegatów z gło­
sem doradczym. Na Zjazd przy 
były liczne delegacje bratnich 
partii komunistycznych i robot 
mężnych z zagranicy, w tym 
również delegacja PZPR.

Zjazd otworzył przewodniczą 
cy Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Chin — 
Mao Tse-tung. Orkiestra ode­
grała „Międzynarodówkę", a 
następnie Mao Tse-tung wygło 
sił krótkie przemówienie, w 
którym scharakteryzował za­
dania VIII Zjazdu partii.

Na wniosek sekretarza KC 
KPCh — Czou En-laia, Zjazd 
jednomyślnie zatwierdził skład 
Prezydium i Sekretariatu Zjaz 
du.

Delegaci uchwalili następu 
jący porządek dzienny Zjazdu

ł. Sprawozdanie polityczne Korni 
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin — Liu Szao-tsi, sekre­
tarz KC;

2. Referat w sprawie zmian w 
Statucie Partii — Teng Siao-ping, 
członek Biura Politycznego KC;

3. Referat w sprawie propozycji 
dotyczących drugiego pięcioletnie­
go planu rozwoju gospodarki naro 
dowej — Czou En-lai, sekretarz 
KC;

4. Wybory Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin.

Po zatwierdzeniu porządku 
dziennego zabrał głos Liu Szao-

Szeng, Peng Czen, Tung Pi-wu, 
Lin Po-czu, Czang Wen-tien, 
Peng Teh-huai, Lin Piao i 
Teng Siao-ping.

PEKIN (PAP)
W niedzielę, 16 bm. VIII 

Zjazd Komunistycznej Partii 
Chin kontynuował obrady. Na 
posiedzeniu Zjazd wysłuchał:

referatu członka Biura Poli­
tycznego KC KPCh Teng Siao- 
pinga w sprawie zmian w Sta­
tucie Partii;

referatu sekretarza KC KPCh 
Czou En-laia w sprawie pro­
pozycji dotyczących drugiego 
5-letniego planu rozwoju gos­
podarki narodowej Chińskiej 
Republiki Ludowej.

= ! Iporka —
ncwe tworzywo sztuczne

RZESZÓW (PAP)
Inżynierowie oddz. Inst. Tworzyw 

Sztucznych w Pustkowie, konty­
nuując badania zapoczątkowane 
przez katedrę technologii tworzyw 
Uniwersytetu V.’rotławskiego, za­
kończyli pracę nad technologią 
produkcji nowego, nie wytwarza­
nego dotychczas w kraju tworzy­
wa sztucznego — tak zwanej 
iporki.

Iporka — materiał termo-dzwię- 
.. i ko-izolacyjny — otrzymywany z

t.si w celu ziOŻema sprawozda- i żywicy mocznikowej (tak zwanej
nia politycznego Komitetu Cen 
tralnego KPCh.

Po wysłuchaniu referatu Liu 
Szao-tsi (który w dużym skró­
cie podajemy na str. 2) Zjazd 
zakończył pierwszy dzień ob­
rad.

Na posiedzeniu w dniu 15 
bm. powołano Stały Komitet

Śnieżka
w zimowej szacie

JELENIA GÓRA (PAP)
Śnieżka, najwyższy szczyt Karko 

noszy od 2 dni przybrała zimową 
szatę. Kilkucentymetrowa war­
stwa śniegu, leząca na zboczach gó 
ry i hulające tam mroźne zadym­
ki śnieżne — to przykra niespo­
dzianka dla tysięcy wczasowiczów, 
wypoczywających w Karpaczu, 
Szklarskiej Porębie i Świerado­
wie.

Goście radzimy w Poznaniu
W sobotę, dnia 15 bm. do Pozna­

nia przybyła 4-osobowa delegacja 
radziecka w ramach Miesiąca Po­
głębiania Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, która zabawi tu do dnia 18 
bm.

W skład delegacji wchodzą: prof. 
dr J. A. Denisów' (przewodniczący), 
członek rzeczywisty Akademii 
Nauk ZSRR i deputowany do Ra­
dy Najwyższej ZSRR — M. B. Mi- 
kin, przewodniczący Stalingradz- 
kiego Obwodowego Komitetu Zwią 
zlcu Zawodowego Pracowników O- 
światy — A. S. Grigoriew oraz re­
daktor miesięcznika „Komunist"

Przed świętem 
Wojska Polskiego 
i Tygodniem LPŻ

W dniach od 12 do 21 październi­
ka br. obchodzić będziemy w ca- 
łym kraju święto Wojska Polskie­
go i Tydzień LP2. Ukonstytuowa­
ny w dniu wczorajszym Wojewódz 
ki Komitet Organizacyjny omówił 
już imprezy, jakie w związku z 
tym odbędą się w naszym woje­
wództwie.

Spośród szeregu imprez wymie­
nić trzeba uroczysty koncert, jaki 
odbędzie się w dniu 12 paździer­
nika br., raidy patrolowe o puchar 
ZW LPZ, zawody żeglarskie 1 ka­
jakowe, oraz pokazy modeli lata­
jących i pływających. Osiągnięcia 
LPŻ zobrazuje specjalna wystawa, 
wzbogacona sprzętem wojskowym 
(odrzutowiec, czołg itp.). W okresie 
tym ^przewidziany jest również ty­
dzień bezpłatnych skoków z wieży 
spadochronowej, kiermasz książek 
o tematyce wojskowej, zabawy 1 
festyny oraz zawody strzeleckie i 
spotkania społeczeństwa z żołnie­
rzami i oficerami WP.

W niektórych powiatach nasze­
go województwa odbędą się z o- 
kazji święta Wojska Polskiego i 
Tygodnia LPŻ uroczyste capstrzy­
ki, marsze jesienne, gry terenowe 
itp. We wszystkich powiatach zor­
ganizowane zostaną koncerty, po­
łączone z zabawami ludowymi.

(V)

— A. D. Nikinow, członek kole­
gium redakcyjnego i kierownik 
działu międzynarodowego tego cza 
sopisma. Delegacja przybyła do na­
szego miasta po zwiedzeniu War­
szawy i Gdańska. Goście radzieccy 
po złożeniu wieńca i zwiedzeniu 
mauzoleum żołnierzy radzieckich 
na stokach Cytadeli, spotkali się z 
przedstawicielami partii i stron­
nictw politycznych w sali WRN.

W niedzielę powiat międzychodz- 
ki gościł delegację radziecką na 
dożynkach gromadzkich w Głorze- 
wie połączonych z festynem przy­
jaźni i otwarciem wystawy miczu- 
rinowskiej. Z okazji pobytu w po­
wiecie międzychodzkim goście 
zwiedzili Instytut Naukowy Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Gorzycach.

W dniu 17 bm. odbyły się spot­
kania środowiskowe. M. in. re­
daktor Nikinow spotkał się z dzień 
nlkarzami poznańskimi w gmachu 
RSW „Prasa**.

Przewodniczący delegacji prof. 
Denisów w rozmowie z przedstawi­
cielem naszego pisma oświadczył:
— Jesteśmy wzruszeni serdecznym 
przyjęciem w czasie dotychczaso­
wego pobytu w Polsce. Najbardziej
— mówił prof. Denisów — zdumia­
ła mnie odbudowa Waszej stolicy 
Warszawy. Śmiało mogę to nazwać 
cudem XX wieku.

W dniu 18 bm., jako ostatnim 
dniu pobytu delegacji radzieckiej 
w Wielkopolsce, przewidziane jest 
zwiedzenie Muzeum i Biblioteki w 
Kórniku. (fh)

Zakupiliśmy 
cztery statki
w Jugosławii

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio zawarty został przez Cen 

trałę Handlu Zagranicznego „Cen- 
tromor** kontrakt na zakup w Ju­
gosławii 4 statków — rudodrobni- 
cowców dla Polskich Linii Ocea­
nicznych. Każdy z tych statków 
(budowane one będą w stoczniach 
jugosłowiańskich) będzie miał noś­
ność 12.800 ton.

Po zrealizowaniu tej transakcji 
tonaż naszej floty handlowej wzroś 
nie o 51.200 DWT.

formaldehydowej) jest bardzo dob­
rym termoizolatorem, odznaczają­
cym się ponadto lekkością i nie­
zwykłą trwałością. Tworzywo to 
będzie mogło mieć szerokie zasto­
sowanie w budownictwie jako ma­
teriał izolacyjny do ścian i podłóg 
domów mieszkalnych. kin, te­
atrów, eliminujący wszelkie ze­
wnętrzne hałasy; w przemyśle lot­
niczym — do wykładania kabin 
lotniczych, w przemyśle gospodar­
stwa domowego — jako materiał 
izolacyjny do lodówek itp.

Jak się przewiduje, produkcja 
iporki rozpoczęta zesłanie z po­
czątkiem przyszłego roku.

Gratulacje
dla Jubilata

W dalszym cięgli nadchodzą 
telegramy gratulacyjne w 
związku z 50-leciem pracy dzień 
nikarskiej redaktora Francisz­
ka Hryniewicza.

Szanowny i Drogi Towarzy­
szu!

Miałem ogromną ochotę przy­
jechać na Wasz jubileusz z o- 
kcizji SC-lecra pracy w dzienni­
karstwie — przeszkodziły mi 
niestety pilne, służbowe zajęcia.

Dlatego też pozwalam sobie 
listownie przesłać Wam w imie­
niu kierownictwa naszej insty­
tucji i swoim własnym najser­
deczniejsze życzenia dobrego 
zdrowia, długich lat życia i 
młodzieńczości, którą podziwia­
ją w Was, znający Was dobrze 
poznańscy dz iennikarze.

Ściskam mocno Waszą dłoń 
Prezes Zarządu Głównego

RS1V „PRASA” 
Mieczysław Zawadka

Z okazji 50-lecia pracy dzien­
nikarskiej serdeczne życzenia w 
imieniu Wydziału Kultury 
PWRN przesyła

Kierownik Wydziału Kultury 
Edward Rebclka

Najlepsze, szczere życzenia 
długich jeszcze lat rćrwnie o- 
wocnej pracy publicystycznej w 
dniu 50-letniego jzibileuszu prze 
syta

Maria Wojciechowska

Poza tym gratulacje prze­
słali:

Agencja Publicystyczno-In­
formacyjna Warszawa; prof. 
dr Witold Jakóbczyk; inż. Je­
rzy Brązert — nacz. dyr. „Mia 
stoprojektu"; prof. dr Konrad 
D2dęgielewski; Zarząd Oddzia­
łu Bydgoskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich — Kazi­
mierz Chyła; Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich, Oddział 
w Poznaniu; zespól redakcyjny 
poznańskiego oddziału Polskiej 
Agencji Prasowej; J. Mikołaj­
ski — redaktor naczelny „Pol­
skiego Radia", Rozgłośnia w 
Poznaniu; mgr Stefan Stuli­
grosz ; Witalis Dorożala — pre­
zes Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego; Zdzisław Śliwiń­
ski — dyrektor Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu: załoga 
i dyrekcja Zakładów Wytwór­
czych Głośników we Wrześni; 
dr Zofia Kawecka, red. J. Za- 
gderski.



ja chińska wkładem do rewolucy
świaiowego proletariatu.

sprawi

Referat Liu Szao-tsi na Viil Zjeździe Komunistycznej Partii Chin
Podajemy poniżej fragmen Liu Szao-tsi na VIII Zjeździe 

ty referatu politycznego KC KPCh w sobotę 15 bm. po po- 
KP Chin, wygłoszonego przez łudniu:

Generalna tśnia partii
v/ okresie przejściowym

Utworzenie Chińskiej Re­
publiki Ludowej oznacza za­
sadniczo doprowadzenie do 
końca stadium rewolucji bur- 
żuazyjno-demokratycznej w 
naszym kraju i rozpoczęcie 
stadium proletariackiej rewo 
lucji socjalistycznej, czyli po­
czątek okresu przejścia od ka 
pitalizmu do socjalizmu.

Jakież są podstawowe ce­
chy tego okresu przejściowe­
go w naszym kraju?

Po pierwsze — nasz kraj 
jest zacofany pod względem 
przemysłowym. Aby zbudo­
wać społeezeństY/o socjali­
styczne musimy rozwinąć so­
cjalistyczny przemysł, a prze­
de wszystkim przemysł ciężki, 
tak ażeby przekształcić Chiny 
z zacofanego kraju rolnicze­
go w postępowy kraj przemy­
słowy. Wymaga to oczywiście 
niemało czasu.

Po drugie — w naszym kra­
ju do sojuszników klasy ro­
botniczej należy nie tylko 
chłopstwo i drobna burżuazja 
miejska, lecz również burżu­
azja narodowa. Wobec tego 
chcąc przeobrazić naszą sta­
rą gospodarkę musimy ątoso- 
wać pokojowe środki tego 
przeobrażenia nie tylko wo­
bec rolnictwa i rzemiosła, 
lecz również wobec kapitali­
stycznego przemysłu i han­
dlu. Trzeba to robić krok za 
krokiem. Również to wymaga 
czasu.

Na podstawie aktualnych 
warunków panujących w na­
szym kraju Komitet Central­
ny określił jak następuje ge­
neralną linię partii w okresie 
przejściowym: przeprowa­
dzać krok za krokiem w cią­
gu stosunkowo długiego okre­
su uprzemysłowienie socjali­
styczne oraz dokonywać krok 
za krokiem socjalistycznego 
przeobrażenia rolnictwa, rze­

Przeobrażenia socjalistyczne
Liu Szao-tsi w sposób następują­

cy podsumował osiągnięcia w dzie­
dzinie przeobrażeń socjalistycz­
nych:

110 min. gospodarstw chłop 
skich, czyli 91,7%, zrzeszyło 
się w spółdzielniach. Z tego 
75 min. gospodarstw zrzeszo­
nych jest w spółdzielniach 
socj alistycznych.

Około 90% indywidualnych 
rzemieślników7 zrzeszonych 
jest w spółdzielniach różnych 
typów7. Rybacy, pracownicy 
kopalni soli i tragarze są w 
większości zrzeszeni w spół­
dzielniach.

Większość kapitalistycz­
nych zakładów przemysło­
wych i handlowych — to obec 
nie przedsiębiorstwa miesza­
ne. W spółdzielniach zrzesze­
ni są równeż drobni kupcy 
zatrudnieni w handlu pań- 
stowym lub spółdzielczym.

Sukcesy te zostały osiąg­
nięte w okresie wielkiego roz­
machu przeobrażeń socjali­
stycznych. zapoczątkowanego 
pod koniec ubiegłego roku.

Ten rozmach przeobrażeń 
socjalistycznych nie jest zja­
wiskiem przypadkowym; jest 
on logicznym następstwem 
rozwoju i dojrzewania różno­
rodnych warunków społecz­
nych w naszym kraju w okre­
sie po 1949 roku.

Liu Szao-tsJ powiedział dalej, że 
rząd ludowy skonfiskował wszyst­
kie przedsiębiorstwa burżuazji 
biurokratycznej, utworzył przedsię 
biorstwa państwowe, przekształcił 
wszystkie banki prywatne w banki 
mieszane i wprowadził jednolity 
handel państwowy i spółdzielczy.

Dzięki stałemu rozwojowi 
zdrowej gospodarki socjali­
stycznej w naszym kraju pow 
stała u nas baza materialna 
dla socjalistycznego przeobra 
żenią rolnictwa, rzemiosła 
oraz przemysłu i handlu ka­
pitalistycznego. Jednakże do 
realizacji zadań przeobrażeń 
socjalistycznych musimy sto­
sować politykę i posunięcia 
odpowiadające warunkom w 
Chinach. bv szerokie masy 
naszych chłopów i rzemieślni
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miosła i kapitalistycznego 
przemysłu i handlu.

Generalna linia partii w 
okresie przejściowym stanowi 
wytyczną naszej pracy w każ­
dej dziedzinie. Wszelka dzia­
łalność, odbiegająca od linii 
generalnej natychmiast por- 
ciąga za sobą błędy — o cha­
rakterze bądź prawicowym, 
bądź lewackim.

W ciągu kilku ubiegłych lat 
przejawem tendencji do od­
chylenia się w prawo od ge­
neralnej linii partii było głów 
nie zadowalanie się już tym, 
co zostało osiągnięte w toku 
rewolucji burżuazyjno-demo- 
kratycznej, pragnienie wstrzy 
mania dalszego biegu rewolu­
cji, nieuznawanie potrzeby 
przejścia naszej rewolucji do 
socjalizmu, niechęć do przy­
jęcia polityki ograniczania ka 
pitalizmu zarówno w mieście, 
jak i na wsi, brak przekona­
nia, że partia zdoła poprowa­
dzić chłopstwo drogą wiodą­
cą do socjalizmu i że zdoła 
ona poprowadzić cały naród 
do zbudowania socjalizmu w 
Chinach. Tendencja do od­
chylenia się w lewo od gene­
ralnej linii partii przejawiała 
się głównie w tym. że doma­
gano się osiągnięcia socjali­
zmu z dnia na dzień, żądano 
zastosowania w naszym kra­
ju jakichś metod wywłaszcze­
nia, aby wyeliminować burżu- 
azję narodową jako klasę, lub 
też zdławienia w jakiś sposób 
kapitalistycznego przemysłu 

handlu oraz zmuszenia go 
do bankructwa, w tym, że nie 
uznawano, iż powinniśmy sto 
sować środki przechodzenia 
do socjalizmu krok za kro­
kiem, i wreszcie w tym, że nie 
wierzono, iż możemy osiągnąć 
cele rewolucji socjalistycznej 
środkami pokojowymi. Nasza 
partia zdecydowanie odrzu­
ciła i potępiła powyższe dwa
odchylenia.

ków chętnie włączyły się do 
gospodarki kolektywnej, a 
burżuazja narodowa akcepto­
wała socjalistyczne przeobra­
żenia bez wielkich wahań.

Mówca zobrazował z kolei pro­
ces przeobrażenia rolnictwa, rze­
miosła oraz kapitalistycznego prze­
mysłu i handlu.

W ruchu na rzecz spółdziel 
czości rolniczej polityka par­
tii zmierzała do zapewnienia 
biednym chłopom i niższym 
warstwom chłopstwa śred­
niego (tym, którzy po reformie 
rolnej przeszli z szeregów bie 
doty wiejskiej) korzystną po­
zycję kierownicza w spółdziel 
niach w celu mocnego powią­
zania z chłopstwem średnim, 
w celu umocnienia sojuszu z 
chłopstwem średnim. Klu­
czem do tego jest niezłomne 
przestrzeganie polityki do­
browolności i wzajemnych ko 
rzyści w ruchu na rzecz spół­
dzielczości rolniczej. Ta poli­
tyka dobrowolności i wzajem­
nych korzyści jest słuszna w 
stosunku do każdego bez wy­
jątku. zaś w stosunku do śred 
maków ma jeszcze większe 
znaczenie. Dodatnio wpłynęła 
lównież na średnich chłopów 
właściwa polityka państwa w 
dziedzinie żywności. Dzięki 
temu, że partia prowadziła 
niezachwianie politykę soju­
szu z chłoostwem średnim i 
że chłopstwo średnie uświa­
domiło sobie niższość drogi 
kapitalistycznej i przekonało 
się o wyższości spółdzielni — 
dowodził tego wzrost produk­
cji — szerokie masy chłop­
stwa średniego przestały wre­
szcie się wahać i na fali ru­
chu spółdzielczego wstępowa­
ły aktywnie do spółdzielni.

Jeśli chodzi o byłych ob­
szarników i bogatych chło­
pów, to w ciągu ostatnich 
kilku lat partia stale zwraca­
ła uwagę chłopom, by uda­
remniali i zwalczali ich szkód 
liwą działalność w ruchu spół 
dzielczym. Dopiero gdy ruch 
ten został uwieńczony sukce­
sem, partia postanowiła poz- 

iwolić im pracować w spół­
dzielniach na podstawie rów 
nej płacy za równą pracę

jednakże na odmiennych za­
sadach, i to po indywidual­
nym rozpatrzeniu każdego 
wypadku z osobna. Miało to 
na celu ich przeobrażenie, by 
stali się ludźmi rozpoczyna­
jącymi nowy start życiowy.

Wspomniana polityka u- 
możliwiła nam dokonanie w 
zasadzie socjalistycznych 
przeobrażeń w rolnictwie w 
ciągu niespełna czterech lat 
po reformie rolnej. Zorgani­
zowaliśmy w ten sposób z 
około 110 milionów gospo­
darstw chłopskich w całym 
kraju, około miliona rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych typu elementarnego i 
wyższego.

Socjalistyczne przeobraże­
nie rzemiosła, rybołówstwa, 
produkcji soli oraz przedsię­
biorstw transportowych i han 
tiiowych przebiega na ogół w 
formie tworzenia spółdzielni. 
W ciągu ostatnich kilku lat 
ruch spółdzielczy w tych dzie 
dżinach dokonał znacznych 
postępów.

Zasadnicza polityka partii 
i państwa polegała na tym — 
mówił Liu Szao-tsi na temat 
stosunku do rodzimego kapita 
łu w przemyśle i handlu — 
aby całkowicie izolować od 
szerokich rzesz ludności i od 
reszty burżuazji te nieliczne 
elementy kapitalistyczne, któ 
re w dalszym ciągu uprawiały 
działalność nielegalną; szło 
również o to, aby zespolić 
ogromną większość elemen­
tów kapitalistycznych, które

Zagadnienia polityczne
Utworzone przez nas pań­

stwo, podobnie jak w innych 
krajach socjalistycznych, jest 
najbardziej demokratycznym 
najlepiej działającym, naj­
bardziej skonsolidowanym 
państwem w7 dziejach ludz­
kości.

Wszystkie państwa na świe 
cie są narzędziem dyktatury. 
Istota problemu polega na 
tym, jakie klasy sprawują 
dyktaturę nad innymi klasa­
mi. Wszystkie państwa ob- 
szarniczo-burżuazyjne są for 
mą panowania mniejszości 
nad większością, wyzyskiwa­
czy nad ludźmi pracy. Nasza 
demokratyczna dyktatura lu­
du jest sprawowaną przez ma 
sy ludowe pod przewodem 
klasy robotniczej dyktaturą 
nad klasami reakcyjnymi, 
nad klikami reakcyjnymi i 
wyzyskiwaczami, którzy prze­
ciwstawiają się rewolucji so­
cjalistycznej. Nasza władza 
ludowa nie należy do mniej­
szości, lecz do przytłaczającej 
większości społeczeństwa — 
do robotnikóy/, chłopów, do 
wszystkich ludzi pracy, jak 
również do tych, którzy po­
pierają socjalizm i kochają 
swą ojczyznę.

Ktoś mógłby zapytać, jak 
się to dzieje, że inne klasy, 
inne partie oraz bezpartyjni 
demokraci uczestniczą w spra 
wowaniu władzy państwo­
wej? Dlaczego konieczne jest, 
aby w naszym kraju nadal 
istniał Zjednoczony Front 
Ludowo-Demokratyczny?

Musimy zdać sobie sprawę, 
że dyktatura proletariatu wy­
maga nie tylko silnego kie­
rownictwa proletariatu nad 
organami państwowymi, lecz 
również aktywnego udziału 
najszerszych mas ludowych 
w działalności organów pań­
stwowych. Dyktatura proleta­
riatu jest zawsze określoną 
formą sojuszu między klasa­
mi. Zasięg sojuszu klasowego 
może zmieniać się w zależno­
ści od zmieniających się wa­
runków7 historycznych.

Sojusz robotniczo-chłopski 
jest podstawą demokratycz­
nej dyktatury ludu i Zjedno­
czonego Frontu Ludowo-De­
mokratycznego w naszym 
kraju.

Burżuazja narodpwe zaj­
muje specjalna pozycję w 
naszej demokratycznej dyk­
taturze ludu i w naszym Zjed 
noczonym Froncie Ludowo- 
Demokratycznym.

Fakty dowodzą, że dla kla­
sy robotniczej było rzeczą ko­
rzystna utrzymywanie soj u- 
szu z burżuazja narodowa 
również po utworzeniu repu­
bliki ludowej. Sojusz taki nie 
jest niepotrzebnym bala­
stem, lecz środkiem, który 
ułatwia wykorzystanie, ogra­

pragną przestrzegać ustaw i 
dekretów państwa.

Prowadzona przez państwo 
polityka wykorzystywania i 
ograniczania przemysłu i han 
dlu kapitalistycznego ma na 
celu przeobrażenie go w du­
chu socjalistycznym. Socjali­
styczne przeobrażenie kapi­
talistycznego przemysłu i 
handlu obejmuje dwa stadia: 
pierwsze — to przekształce­
nie kapitalizmu w kapitalizm 
państwowy, drugie — to prze­
kształcenie kapitalizmu pań­
stwowego w socjalizm.

Czeka nas jeszcze poważna 
praca — mówił dalej Liu 
Szao-tsi. Trzeba pozyskać dla 
spółdzielczości produkcyjnej 
tych chłopów, którzy wciąż 
jeszcze nie należą do spół­
dzielni, trzeba przekształcić 
spółdzielnie typu półsocjali- 
stycznego w spółdzielnie so­
cjalistyczne, trzeba rozstrzy­
gnąć konkretne problemy 
związane z przekształceniem 
kapitalistycznego przemysłu i 
handlu oraz rzemiosła i w od­
powiednim czasie przygoto­
wać warunki przyszłego prze­
kształcenia mieszanych przed 
siębiorstw państwowo-pry- 
watnych w przedsiębiorstwa 
państwowe.

Dopiero po wykonaniu tych 
zadań problem socjalistycz­
nych przeobrażeń w naszym 
kraju będzie całkowicie roz­
wiązany.

Następną część referatu Liu 
Szao-tsi poświęcił wykonaniu 
pierwszego planu pięcioletniego i 
przygotowaniom do drugiego pla­
nu pięcioletniego.

niczanie i przeobrażanie bur­
żuazji narodowej.

W ostatnich latach wśród 
większości burżuazji narodo­
wej zaszły głębokie zmiany. 
Zadanie nasze polega na tym, 
aby kontynuować i polepszyć 
naszą współpracę z burżuazją 
narodową, mając na celu 
stworzenie warunków, w któ­
rych zdolności i wiedza fa­
chowa burżuazji narodowej 
znajdą szerokie zastosowanie, 
oraz pomagać w ' pogłębieniu 
przeobrażeń, jakie przechodzi 
obecnie burżuazja narodowa. 
Współpraca ta, podobnie jak 
w przeszłości, wyrażać się bę­
dzie w sojuszu z burżuazją na 
rodową a jednocześnie w wal 
ce z nią. Walka klasowa 
trwać będzie dopóty, dopóki 
przeobrażenia socjalistyczne 
nie zostaną doprowadzone do 
końca. Ale nawet potem, w 
ciągu długiego okresu, trwać 
będzie walka między socjali­
stycznym a kapitalistycznym 
stanowiskiem, między socja­
listycznymi a kapitalistycz­
nymi poglądami i metodami. 
Główną metodą prowadzenia 
tej walki jest metoda wycho­
wywania i przekonywania. Je 
dynie wobec nielicznych jed­
nostek, które zajmują wrogą 
postawę w stosunku do socja­
lizmu, i na które nie działa 
metoda przekonywania, na­
leży stosować przymusowe 
środki redukacji zgodnie z 
okolicznościami w każdym 
poszczególnym wypadku.

Stoimy na stanowisku, że 
prowadzić należy politykę 
długotrwałego współistnienia 
i wzajemnej kontroli między 
partią komunistyczną a par­
tiami demokratycznymi.

Ponieważ współistnienie 
partii demokratycznych i par 
tii komunistycznej trwać bę­
dzie przez długi okres, partie 
te będą mogły nawzajem się 
kontrolować. Nasza partia me 
działa we własnym interesie 
lecz całym sercem służy ludo­
wi. Mamy jeszcze niedociąg­
nięcia w naszej pracy i jest 
niewątpliwe, że niedociągnię­
cia takie zdarzać się będą w 
przyszłości; jest nieprawdo­
podobne, abyśmy nigdy nie 
popełniali błędów. Jest rzeczą 
oczywistą, że aby niedociąg­
nięcia te zlikwidować, a błędy 
naprawić. musimy przede 
wszystkim energiczniej roz­
wijać samokrytykę/w samej 
partii i zawsze liczyć jsię z opi 
nia szerokich rzes^ ludu pra­
cującego. Równocześnie jed­
nak powinniśmy umiejętnie 
korzystać z kontroli i krytyki 
płynącej od członków wszy­
stkich partii demokratycz­
nych i od bezpartyjnych de­
mokratów.

Jakie główne zadania stoją 
przed nami w dziedzinie

usprawnienia administracji 
państwow7ej ?

Zgodnie z nowym etapem 
przeobrażeń socjalistycznych 
i budownictwa socjalistycz­
nego, ważnym zadaniem w 
działalności państwa jest 
obecnie dalsza demokratyza­
cja oraz walka z biurokra­
tyzmem.

Aby skutecznie zwalczać 
biurokrację musimy wzmoc­
nić kontrolę nad działalno­
ścią państwa i to jednocze­
śnie w kilku kierunkach.

Po pierwsze, musimy v/zmoc 
nić kierownictwo partyjne 
nad organami pafistwowymi 
oraz kontrolę nad nimi. Komi­
tety partyjne wszystkich 
szczebli powinny od czasu do 
czasu kontrolować pracę or­
ganizacji partyjnych w orga­
nach państwowych wszystkich 
szczebli.

Po wtóre, musimy wzmóc 
kontrolę Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych i jego stałych ko­
mitetów nad poszczególnymi 
resortami rządu centralnego, 
jak również kontrolę tereno­
wych zgromadzeń przedstawi • 
cieli ludowych nad wszystkimi 
terenowymi organami władzy 
państwowej.

Po trzecie, w organach pań­
stwowych wszystkich szczebli 
musimy wzmocnić kontrolę 
zwierzchników nad podwład­
nymi i vice versa.

Po czwarte, musimy wzmóc 
kontrolę mas i niższych pra­
cowników aparatu państwowe 
go nad działalnością organów 
państwowych. Należy pobu­
dzać i popierać krytykę od­
dolną i sygnały płynące od 
mas. Ci, którzy zamykają u- 
sta ludziom, wyrażającym u- 
wagi krytyczne lub też mszczą 
się na nich, powinni być nale­
życie ukarani.

Innym, ważnym proble­
mem jest obecnie właściwe u- 
stawienie kompetencji i funk­
cji władz centralnych i tere­
nowych. W związku z tym jest 
rzeczą konieczną, aby władze 
centralne przekazały część 
swych kompetencji i funkcji 
władzom terenowym.

Właściwe kształtowanie się 
życia społecznego oraz wzrost 
produkcji społecznej, wyma­
gają, aby każdy obywatel ro­
zumiał i był przekonany, że 
dopóki nie pogwałci on obo­
wiązujących ustaw7, jego pra­
wa obywatelskie będą zagwa­
rantowane i nie zostaną naru­
szone przez żadną organizację 
ani żadnego człowieka. Jeśli 
natomiast ktoś naruszy prawo 
dopuści się wykroczenia prze 

ciwko niemu, to wówczas pań­
stw7© wkroczy w tę sprawę i bę
dzie interweniować.

Nasze organy bezpieczeń­
stwa publicznego, nasza proku 
ratura i sądy muszą w dal­
szym ciągu prowadzić energicz 
ną walkę przeciw kontrrewo­
lucjonistom i innym katego­
riom przestępców. Jednakże, 
jak to zostało stwierdzone wy­
żej, prowadząc tę walkę, nale­
ży ściśle przestrzegać obowią­
zujących ustaw, a zgodnie z 
nową sytuacją, należy złago­
dzić środki represyjne. Komi­
tet Centralny partii uważa, że 
z wyjątkiem nielicznych prze­
stępców7, którzy zostali skaza­
ni na karę śmierci, gdyż zbro­
dnie ich wywołały powszechne 
oburzenie społeczeństwa, nie 
powinno się żadnego przestęp 
cy skazywać na śmierć.

Obrona Ojczyzny wymaga, 
abyśmy w dalszym ciągu 
wzmacniali naszą armię na­
rodową — okrytą chwałą — 
Chińską Armię Ludowo-Wy- 
zwoleńczą.

Stosunki międzynarodowo
Liu Szao-tsi przechodzi następ­

nie do omówienia obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Po zanalizowa­
niu układu sił, jaki ukształtował 
się na świecie po drugiej wojnie 
światowej, Liu Szac-tsi omawia na 
stępnie stosunki Chińskiej Repu­
bliki Ludowej z innymi krajami.

W naszej polityce zagranicz­
nej — mówi on — konsekwent­
nie realizujemy politykę poko­
ju oraz pokojowego współist­
nienia i przyjaznej współpracy 
między wszystkimi narodami. 
Jesteśmy przekonani o wyższo­
ści ustroju socjalistycznego i 
nie obawiamy się pokojowej ry 
walizacji z krajami kapitalisty­
cznymi.

Kraje socjalistyczne, którym 
przewodzi Związek Radzieck', 
stały się niewzruszoną ostoją

swiecie.
XX Zjazd Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego 
byl doniosłym wydarzeniem po 
litycznym o znaczeniu ogólno­
światowym. Zjazd ten nie tyl­
ko uchwalił imponujący szósty 
plan pięcioletni, rozstrzygnął 
szereg zasadniczych problemów 
mających ogromne znaczenie 
dla sprawy socjalizmu i po­
tępił kult jednostki oraz jego 
szkodliwe następstwa, lecz rów 
nież przyczynił się w ogrom­
nym stopniu do złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego, na­
wołując do pokojowego współ­
istnienia i współpracy między­
narodowej.

Innym wydarzeniem o wiel­
kiej doniosłości historycznej — 
stwierdził Liu Szao-tsi — jest 
po drugiej wojnie światowej 
zwycięskie rozwijanie się ru­
chu na rzecz niepodległości na­
rodów.

Przyjaźń i współpraca mię­
dzy krajami socjalistycznymi a 
tymi krajami, które zdobyły 
niezawisłość narodową — 
stwierdź'! Liu Szao-tsi — od­
powiada ich wspólnym intere­
som oraz interesom pokoju 
światowego.

Następnie mówca wspomina o 
wysiłkach podejmowanych przez 
imperializm, w szczególności ame­
rykański, w celu uzyskania mimo

stwa wypowiada się wszędzie 
za pokojowym rozwiązaniem 
sporu o Kanał Sueski. Jeżeli 
Wielka Brytania i Francja za­
miast iść drogą pokojowego re­
gulowania sprawy zdecydują 
się na zbrojną interwencję, to 
wówczas spotkają się one nie 
tylko z bohaterskim oporem na 
rodu egipskiego oraz innych 
narodów arabskich, lecz rów­
nież ze stanowczym sprzeci­
wem szerokich mas ludowych 
całego obozu socjalizmu, na­
rodów Azji, Afryki i Ameryki 
ł acińskiej, a także krajów za­
chodnich, jak również ze sta­
nowczym sprzeciwem szerokich 
mas we własnych krajach. 
Świat zmierza do pokoju. Poli­
tyka zbrojnej interwencji w

walki o trwały pokój na całym sprawie Kanału Sueskiego, po-
dobnie jak w związku ze wszy­
stkimi innymi sprawami ruchu 
na rodowo-niepodłeglośoiowego 
może skończyć się tylko całko­
witym fiaskiem.

Z kolei mówca, charakteryzując 
zasady pokojowego współistnienia, 
wspomniał o stosunkach chińsko- 
amerykańskich:

Nasza polityka pokojowego 
współistnienia, oparta na zna­
nych pięciu zasadach, nie wy­
klucza żadnego kraju. Pragnie­
my pokojowego współistnienia 
również ze Stanami Zjednoszo- 
nymi.

Jednakże rząd USA dotąd zaj 
muje wobec nas stanowisko da­
lekie od realizmu i rozsądku. 1 
cóż widzimy w rezultacie? Izo*
lowani na świecie nie jesteś­
my bynajmniej my, lecz właś­
nie sami imperialiści USA. Je­
żeli imperialiści USA nie chcą 
dalszych porażek — pozostaje 
im jedno tylko wyjście: zając 
wobec naszego kraju stanowi­
sko realistyczne i rozsądne.

Ostatnia cześć referatu poświęco­
na była sprawie kierownictwa par­
tyjnego * wewnątrzpartyjnego ży­
cia.

Rewolucja chińska — oświat 
czył na zakończenie Liu Szao- 
tsi — stanowi wkład do rewo­
lucyjnej sprawy całego prole­
tariatu międzynarodowego. W 
naszych osiągnięciach tkwią

wszystko panowania nad światem, woce walki klasy robotniczej i 
po czym zajął się specjalnie sytu- Judu pracującego wszystkich 
acją na Bliskim Wschodzie. krajów. W imieniu Komitetu

Walka między agresywną po- Centralnego Komunistycznej 
lityka imperializmu a antyagre partji Chin pragnę skierować 
sywnym ruchem państw naro- sei-deczne podziękowanie i 
dowo niezawisłych wzmogła się razy szacunka do bratnich par 
na Bliskim Wschodzie w związ- tii wszystkich krajów, a za ich
ku ze sprawą Kanału Sueskie­
go. Egipt cieszy się głęboką sym 
patią na całym świecie. Opinia 
publiczna reprezentująca naj­
rozmaitsze warstwy społeczeń-

pośi ednictwem — do klasy ro­
botniczej i ludu pracując-go 
łch krajów oraz zapewnić je 0 
naszej niezmiennej solidarno-, 
ści.



Vorsicht: POLEN!
Jest już późno. Z jednej 

z ostatnich ław świetli­
cy podnosi się stary, si­
wy człowiek. Jest w 

pantoflach. Nerwowo mnie 
papierosa.

— Skoroście już przyje­
chali — mówi twardym "ak­
centem — to powiem wam, 
że nie chcę żeby na mnie mó 
wili autochton. Ja nie żaden 
achtochton — kaleczy 
to słowo. — Ja Polak. My tu 
wszyscy Polacy. A wy tylko 
furt a furt o autochtonach. 
Mam syna po drugiej żonie. 
Chciał iść na szkołę oficer­
ską. Jako ojca bolało mnie, 
że go nie przyjęli. Bo niby 
autochton — wyjaśnili. Mam 
63 lata. Dosyć szkół prze­
szedłem. Byłem w Moabicie. 
Wróciłem z obozu cały. Może 
to wina? Ale ludzie wiedzą, 
że tylko dlatego źyję, bo za­
brakło świadka, żeby mi hit­
lerowcy głowę mogli skrócić. 
A teraz autochton. I podział 
i zawsze gorsi od innych Po­
laków...

Jestem wdzięczny Tadzi- 
kowi, kiedy wstaje i tłuma­
czy rozżalonemu ojcu niedo­
szłego oficera, że autochton 
to nie obraza, a zaszczyt, ho­
nor, podziw i uznanie za bo­
haterską postawę w najtrud 
niej szych latach obcego pa­
nowania na tych ziemiach.

— Tak — szepce mi z bo­
ku młody jeszcze człowiek, 
który — jak mówi — przy­
jechał tu zza Buga, ale na 
codzień jednak inaczej to 
wygląda.

Tadzik mówi z przejęciem. 
Czuję, jak bardzo chce prze­
konać starego i nie tylko je­
go. Wszystkich tu na sali 
przybyłych po to, żeby z 
dziennikarzami z Poznania 
szczerze rozmawiać, żeby im 
przekazać wszystkie bóle i 
troski.

Stary słucha w jakimś tra­
gicznym napięciu. Westchnie 
nie ulgi wydziera się z jego 
piersi. Drży mu ręka, kiedy 
sięga do oka, trąc nerwowo 
powiekę...

W świetlicy coraz duszniej. 
Ludzie w skupieniu słuchają 
kolejnych wystąpień. Szczu­
pły, wysoki brunet mówi, że 
jest nauczycielem, że trudno 
było pracować w pierwszych 
latach, szczególnie kiedy po 
wojnie starych mieszkańców 
Dąbrówki nazywali różni o- 
graniczeni ludzie „germańca- 
mi“.

A przecież być Polakiem na 
obczyźnie i to w okresie prze­
śladowań, przy spisach lud­
ności przeprowadzanych 
przez wrogi faszyzm...

Potem jakiś kolejarz. Mówi 
wolno dobitnym głosem jak­
by zastanawiając się.

— Pracuję na kolei, chwa­
lą mnie za pracowitość. Nie 
puszczają jednak z drużyną 
ku granicy — mówi z gory­
czą — bo autochton, to mogę 
uciec. To już obelga.

Wzruszenie dławi w krtani 
dalsze jego słowa.

50 lys. silników 
motocyklowych
rocznie

W Warszawskiej Fabryce Mo 
tocykli wyprodukowany został 
100-tysięczny silnik typu SOL. 
Fabryka ta od 1951 r. produku­
je silniki tego typu, dobrze zna 
ne użytkownikom motocykl: 
SHL, MO5 i wreszcie WFM. 
Część silników produkowanych 
w fabryce przesyłana jest do 
WSK w Świdniku, gdzie rów­
nież odbywa się produkcja mo­
tocykli.

Silnik SOL w okresie 5 lat 
został znacznie zmodernizowa­
ny: zmieniono m. in. konstruk­
cję cylindra, co przyniosło zwię 
kszenie mocy silnika. Konstruk 
torzy WFM pracują obecnie 
nad opracowaniem nowego ty­
pu silnika o pojemn. 150 ccm 
Jak wiadomo, obecny typ silni­
ka ma pojemność 125 ccm.

Jak informuje kierownictwo 
fabryki, na wydziale silniko­
wym ruszyła również zauto­
matyzowana taśma monłażc. wo 
Jest to pierwszy krok na dro­
dze do całkowitego przejścia w 
tym dziale na potokowy sy­
stem produkcji. Dzięki tej re- 
Crganizacji w WFM roczna pro 
dukcja silników osiągnie 50 tys. 
sztuk. (pap)

Zegarek trwożliwie tyka, 
jakby przypominając, że po­
ra kończyć spotkanie. I rze­
czywiście zebranie się koń­
czy. Oficjalnie. Bo teraz w 
różnych grupach na sali roz­
wijają się tym bardziej bez­
pośrednie rozmowy. Coraz do 
kładniej rozumiem, że tu w 
Dąbrówce, odciętej kiedyś 
traktatem wersalskim od Ma 
cierzy, każdy niefortunny 
krok władz powiatowych, czy 
choćby jakiejś instytucji, ze­
ślizguje się zgrzytem tępego 
narzędzia po sztucznej ścian­
ce przejrzystego szkła, jakim 
niebacznie oddzielali, nie­
którzy tych ludzi od reszty 
społeczeństwa. Tym większa 
też odpowiedzialność za każ­
dą decyzję, za każde posunię­
cie.

Oni mają prawo być prze­
wrażliwieni — mówi mi Ju­
lek.

— Proszę pana, jak to jest?
— dobiega mnie jeszcze w 
drzwiach nieśmiałe pytanie.
— Od zeszłego roku nie ma­
my odpowiedzi na podania o 
odszkodowanie za straty spo­
wodowane przez dziki. Jak to 
jest, że mimo wniosków i mo­
nitów w dalszym ciągu obo­
wiązuje niesłuszna klasyfika­
cja roli. Mamy takiego klasy­
fikatora — wyrzuca jednym 
tchem, jakby w obawie, że nie 
zdąży powiedzieć — który 
twierdzi, że tam, gdzie jest 
glina, tam gleba jest dobra. 
Nie ma u nas nawet skrawka 
ziemi drugiej klasy. Klasyfi­
kator przyznaje, że decyduje

We Wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych realizuje 
się obecnie trzy nowe filmy peł- 
nometrażoroe. „Dwoje z wiel­
kiej rzeki", to film, który opo­
wiada o miłości dwojga mło­
dych ludzi — niemieckiej wod- 
niaczki i polskiego marynarza 
odrzańskiego. Zdjęcia plenero­
we do tego filmu dobiegają już 
końca. „Piotr i Agnieszka", to 
pierwszy kolorowy film fabu­
larny wrocławskiej wytwórni. 
Będzie to komedia filmowa o 
perypetiach młodego małżeń­
stwa. Następnym filmem, któ­
rego realizacja znajduje się we 
wstępnym stadium, jest dramat 
pt. „Zagubione uczucia". Akcja 
filmu rozgrywa się w Nowej 
Hucie, jego bohaterką jest ko­
bieta, matka 5 dzieci, porzuco­
na przez męża.

W najbliższym czasie zosta­
nie skierowany do realizacji 
jeszcze jeden film fabularny 
pod tymczasowym tytułem 
„Ciemne uliczki". Będzie to hi­
storia jednej nocy... pracy po­
gotowia ratunkowego.

Interesująco zapowiada się 
tegoroczne walne zgromadze­
nie Polskiego Towarzystwa Lu­
doznawczego, które odbędzie się 
w Zakopanem pod koniec bież, 
miesiąca. Weźmie w nim udział 
ponad 100 przedstawicieli od­
działów towarzystwa z całego 
kraju, którzy przedyskutują sze 
reg zagadnień z dziedziny pro­
wadzonych na Podhalu badań 
etnograficznych. Przewidziano 
również prelekcje etnografów 
czechosłowackich.

Ostatnio bawiła w Indiach 
polska delegacja kinematogra­
ficzna celem nawiązania stałe­
go kontaktu między kinemato­
grafiami obu naszych krajów. 
Delegacja polska zakupiła dwa 
nowe hinduskie filmy fabular­
ne; nagrodzone w bieżącym ro­
ku w Cannes film ukazujący 
współczesną wieś bengalską pt. 
„Ojciec Panczali" oraz film 
'„Rahi". Do zakupu zakwalifi­

kowano ponadto dwa filmy 
Radź Kapura, twórcy ogląda­
nych w Polsce „Czyścibutów". 
Członkowie delegacji zademon­
strowali szereg polskich fil­
mów. Z największym uznaniem 
spotkała się „Ulica Graniczna . 
Ogółem sprzedaliśmy Indiom 
5 filmów fabularnych: „Ulice 
Graniczną", „Piątkę z ulicy 
Barskiej", „Ostatni ' etap , 
„Błękitny krzyż" i „Irena do 
domu" oraz kilka krótkometra­
żówek.

Delegacja nasza omawiała z 
filmowcami hinduskimi . rów­
nież możliwości wspólnej pro­
dukcji. Przygotowano wstępny 

i projekt polsko-hinduskiego fil- 
' mu dokumentalnego.

tylko instrukcja, i — choć 
wie, że ziemia gorsza — musi 
klasyfikować ją według in­
strukcji.

I jeszcze Wojciech Gołek:
— Wszystkie protokoły, ja­

kie sporządzali przy ocenie 
zniszczeń, przepadają. I w 
maju minął rok już, jak ko­
misja przyznała mi odszkodo­
wanie, a pieniędzy jak nie 
było tak nie ma.

I potem nie dziwić się Bu- 
dychowi, że nie chce być au­
tochtonem — dodaj e z żalem.

Na dworze już noc.

Nie ma już Tadzia, ani na­
wet Julka, który tak łatwo i 
chętnie coś poradzi, pocie­
szy, czy błyśnie dowcipem. 
Pojechali do Poznania. Mu- 
sieli wracać do redakcji. Je­
stem sam.

Po nocy przespanej nie 
spokojnym snem, czuję się 
jeszcze bardziej zmęczony. 
Nie wiem czy jest ładnie. Nie 
potrafiłbym opisać poetyc­
kich wierzb i ładnych zagród 
ani białych plam gęsi na sta­
wie pod kościołem. Czuję się 
jak chłopak obrywający na 
każdej lekcji dwóje. Rozma­
wiam już chyba z piątym z 
kolei mieszkańcem Dąbrówki, 
a każda rozmowa jest egza­
minem, nieledwie. Egzaminem 
„człowieka z Polski central- 
nej“ — jak mówią o nas dą­
browszczacy. Jest sprawdzia­
nem słuszności naszej pracy.

Zatrzymuję się przed ładną, 
willą. Ogród pełen kwiatów. 
Dworek z „Pa a Tadeusza“
— mruczę pod nosem i złosz­
czę się. Może jakaś Zosia? — 
przemyka na chwilę myśl. 
Zmęczona wyobraźnia podsu­
wa widok uroczej mieszkanki. 
Ale w progu staje już starsza 
kobieta.

— Jestem Wanda Chełkow- 
ska — mówi.

Wanda... Wanda... — ach 
ta, co to nie chciała Niemca— 
myślę. — Ot i banał. Jestem 
zły na siebie. Zdaje mi się, że 
palnąłem głupstwo. Energia 
jednak wraca, kiedy wyjaś­
niam cel przybycia.

Pani W’anda jest nauczy­
cielką. Skwapliwie podejmuje 
rozmowę. Słyszę znowu jeden 
rozdział Sagi rodu Dąbrow­
szczaków.

Chełkowska uczyła vz tutej­
szej szkole od 1931 roku. Te­
raz w jej klasie są już dzieci 
ówczesnych jej uczennic.

— W 1935 roku hitlerowcy 
zabronili mi dalszej pracy — 
mówi.

Wojna? No cóż, Ravens- 
briick. Mąż zaciągnięty do 
wojska, w którymś tam roku 
za swoją postawę wyrzucony 
z szeregów Wehrmachtu i z 
papierami opatrzonymi gru­
bym stemplem „V o r s i ch t: 
P o 1 e!“ na robotach przymu­
sowych oczekiwał klęski fa­
szyzmu.

No, a po wojnie było tro­
chę kłopotów i z meblami, 
które najpierw wy taszczył 
komisarz hitlerowski, a po­
tem przejął aktywista ZSCh 
i wywiózł do Zielonej Góry. 
Ale życzliwi ludzie pomogli 
znaleźć zapracowane z tru­
dem mienie i chociaż OUL był 
bardzo nieugięty, żądając to 
obywatelstwa, to znowu świad 
ków, to jeszcze innych za­
świadczeń, meble udało się 
jakoś odzyskać.

— Wprawdzie mimo odna­
lezienia wszystkich rachun­
ków kupna tych mebli, Mini­
sterstwo Ziem Odzyskanych 
potrzebowało całego roku na 
to, żeby wydać orzeczenie 
przyznające je z powrotem 
właścicielce, to jednak, jak 
pan widzi, — pokazuje pani 
Wanda szerokim gestem ręki
— wszystko jest znowu na 
miejscu.

Ale potem znowu trudności 
z praca. Gdzieś jeszcze jesie- 
nia 1953 roku przyjechała do 
Dąbrówki jakaś komisja, ze­
brali sie aktywiści ZMP, „wy­
rok" zaoczny i paragraf 32. 
Za co? Nie wiadomo. Nawet 
nie pytali o nic.

— Widzi pan — słyszę już 
znowu smutniejszym ałosem 
zarzut — chociaż taki Mazur­
kiewicz, a miał obronę

Uśmiech znov:u wraca na 
zmęczoną, twarz nauczycielki.

— Trudno, proszę pana, 
trzeba być twardym. My tu

jesteśmy zahartowani. Już fa 
szyści mówili o naszych lu­
dziach, że oni to jak drzewa 
wrośli w te ziemie i ruszyć 
ich można, tylko z nią ra­
zem. A jeśli to pana intere­
suje, to moich lat pracy 
przed wojną Wydział Oświaty 
nie uznał. Mogli zresztą nie 
rozumieć — dodajs usprawie­
dliwiająco.

Do pokoju wchodzą trzy u- 
czennice.

— Proszę pani, nauczyciel 
prosi o dzienniki z trzeciej, 
czwartej i szóstej klasy — 
mówią prawie chórem, śmiesz 
nie dygając. Główki dziew­
cząt przyjemnie harmonizują 
z rozpościerającymi się za 
otwartymi drzwiami klomba­
mi dalii, goździków i „lwich 
pyszczków".

Feliks tego dnia miał być w 
Wolsztynie i teraz zgodnie z 
umową przyjechał do Dą­
brówki. Trąbi pod GRN, jak 
opętany. Powinieniem jeszcze 
wrócić do świetlicy. W poło­
wie drogi zatrzymuję się... No, 
i co im powiem. Co poradzę 
na to, że kino nie przyjeżdża, 
bo „nie pasują pociągi" i 
krzeseł przytwierdzonych śru­
bami do podłogi nie ma. A 
tego żądają ci z kinofikacji. 
W sprawie świetlicy cóż pora­
dzę? I tak w pałacu magazyn 
PSS pozostanie, a chłopaki i 
dziewczęta dalej „rozwijać 
się" będą kulturalnie w byłej 
pańskiej stajni, której ściany 
i tak gniją. Zresztą kłopot bę 
dzie mniejszy, bo jedną z sal 
przekazują obecnie władze 
powiatowe na sklep wielo­
branżowy. Książki i szafy zy­
skają urocze sąsiedztwo ciu­
chów i śledzi.

Wracam do auta.
Na rogatkach Dąbrówki na 

sza „Warszawa" mija zieloną 
„Skodę". Pewnie zaniepokoje­
ni naszą obecnością jadą „ci 
z powiatu".

— Ja bym im do diabła tu­
taj na drodze przed Dąbrów­
ką wywiesił transparent: 
„Vorsicht: Polen!" — 
rzucam z pasją pochylonemu 
nad kierownicą Feliksowi.

— He! — mruknął kierow­
ca. — Nie zauważyliby. Z sa­
rn o c h o d u przeważnie tyl­
ko szofer widzi...

I potem już Dąbrówka zo- 
staje za nami. Ze swoimi spra 
wami. Z ludźmi, którzy cze­
kają.

Henryk HELLER

Tkaniny, konfekcja, obuw
Każdy nowy sezon, obojętnie cowe i techniczne. Będzie nato-

wiosna czy jesień, od dawna 
bywa powodem niewesołych 
dowcipów i rozważań tzw. kon­
sumenta na temat zaopatrze­
nia naszego handlu w artykuły 
sezonowe. Rzeczywiście, dotych 
czas nasza dystrybucja płatała 
nam przykre psikusy, niczym 
drużyny piłkarskie miłośnikom 
totalizatora — nigdy nie moż­
na było przewidzieć jak ubierze 
nas w nowym sezonie.

Obecnie są jednak pewne pod zastępczą — bielizną z fłaneii. Bę- 
stawy do wysnuwania mniej 
pesymistycznych horoskopów.
Na ostatniej krajowej naradzie 
aktywu handlowego w Gliwi­
cach była m. in. mowa o za­
opatrzeniu w artykuły jesien­
no-zimowe. Dyr. Domino z
WZH, który uczestniczył w tej tem gumowych „wellingtonów- (z
naradzie, przekazał nam infor­
macje przedstawicieli przemy­
słu o bieżącej produkcji tych ar 
tykułów.

W stosunku do jesieni ub. roku, 
zaopatrzenie z produkcji przemy­
słu kluczowego zwiększy się ogó­
łem o 17 procent. Przemysł wy­
puści na rynek o 10’/« więcej tkanin 
wełnianych, w tym wysokoprocen­
towych „płaszczówek- męskich o 
16 proc, więcej, damskich o 6 proc. 
Tkanin sukienkowych wysokiej ja­
kości będzie więcej o 5 proc., ni­
skoprocentowych o 2 proc. Z tych 
tkanin zobaczymy 25 nowych, a- 
trakcyjnych (podobno) wzorów.

Przemysł zareagował więc na 
żądania konsumenta i zwiększył 
produkcję wełen wysokoprocento­
wych. Nie zabraknie przy tym tań­
szych tkanin, bowiem zostaną wy­
korzystane rezerwy leżące w ma­
gazynach.

Produkcja jedwabiu nie pokryje 
Jeszcze potrzeb, bo przemysł tek­
stylny ma nadal trudności surow-

„MAZOWSZE" PO BAŁTYKU

M/S „Mazowsze" wrócił do Gdyni z inauguracyjnego pię­
ciodniowego rejsu po Bałtyku wzdłuż wybrzeży ZSRR, 
Finlandii, Szwecji i Polski. W rejsie wzięło udział 86 pa­

sażerów z całej Polski.
Na zdjęciu: na pokładzie statku...

CAF — Fot. Uklejewski

Razem, młodzi przyjaciele
Osiem dni w jednej z hal b. Międzynarodowych Targów Pra 

skich w Parku Kultury im. J. Fucika, toczyły się obrady IV 
Światowego Kongresu Studentów. W skład delegacji polskiej 
liczącej 25 delegatów i 7 obserwatorów wchodziło również 
dwóch przedstawicieli poznańskiej młodzieży studenckiej Ire 
neusz Kliks (Akademia Medyczna) i Zygmunt Kowalczyk (Wyż 
sza Szkoła Ekonomiczna). Kongres był dobitnym dowodem, że 
nie ma dla studenckiej młodzieży świata sprawy ważniejszej 
jak odbudowanie i stałe umacnianie jedności ruchu studenc­
kiego.
W tym miejscu warto przypom­

nieć, jak doszło do naruszenia tej 
jedności. Stworzone w 1945 r. Mię­
dzynarodowe Zrzeszenie Studen­
tów grupowało ogromną większość 
organizacji studenckich na plat­
formie walki z reżimem faszystów 
skim. Lata późniejsze, trudne nie 
tylko dla światowego ruchu mło­
dzieżowego, ale dla polityki mię­
dzynarodowej w ogóle, przyniosły 
wystąpienie z MZS m. In. Anglii,
Francji, Włoch, Jugosławii. One to 
tworzą drugi obóz w ruchu stu­
denckim pod nazwą Koordynują­
cego Sekretariatu („Kosek‘,)> w któ 
rym dominującą siłą jest blok an­
glosaski. Znamiennym jest fakt, że 
w łonie ,,Koseku“ dochodzi, 
szczególnie w ostatnim okresie do 
tarć wskazujących na poważne roz ciw kolonializmowi. Wart pod-
bieżności w tej organizacji.

IV Światowy Kongres Siano­
wi optymistyczny akcent w dą­
żeniu, szczególnie MZS, do przy 
wrócenia jedności w ruchu stu

miast o 20 proc, więcej odzieży. 
Ograniczono produkcję garniturów 
męskich, których jest dostateczna 
ilość, produkując w zamian wię­
cej spodni i marynarek. Natomiast 
nadal za mało będzie modeli płasz­
czy męskich i damskich.

Wkrótce otrzymamy więcej kon­
fekcji dziecięcej, wzbogaconej o 
220 nowych wzorów (wdzianek, wia 
trówek itp.). Zaopatrzenie w arty­
kuły dziewiarskie i pończosznicze 
zostanie uzupełnione artykułami z 
importu oraz krajową produkcją

dzie więcej damskich trykotaży, 
zwłaszcza z 100-procentowej weł­
ny, oraz pończoch stylonowych 
damskich i męskich.

Produkcja obuwia zwiększy się o- 
gółem o 4 proc., w tym skórzane­
go o 6 proc, (dla młodzieży — o 25 
proc., dla dzieci o 7 proc.). Kosz-

cholewami do kolan), powiększono 
produkcję kaloszy, kanadyjek i 
śniegowców. Handel otrzyma też 
więcej obuwia na spodach zastęp­
czych (mikroguma, wibrama), przy 
czym zagwarantowano zwiększenie 
ilości punktów naprawy takiego o- 
buwia.

Z artykułów galanteryjnych na­
dal brak będzie rękawiczek wełnią 
nych, włóczki i kapeluszy wysokiej 
jakości — na skutek braku surow­
ca. Ale i tu zostaną wypuszczone 
nowości jak chustki, czapki futrza­
ne, wdzianka itd.

Niedobory trzeba będzie uzu­
pełnić produkcją miejreową. W 
tym celu WZH podpisał urno- 
wy ze spółdzielniami pracy na 
produkcję szeregu artykułów. 
A więc i przemysł i ’ ande] za­
czynają się „ruszać". Wkrótce 
przekonamy się, jakie będą te­
go skutki. Miejmy nadzieję, że 
nie tak nieoczekiwane jak w 
sportowym totalizatorze...

(Z5)

denckim. Świadczą o tym zmia 
ny dokonane przez Kongres w 
statucie MZS oraz przyjęcie 
wn osku delegacji polskiej po­
partego przez Bułgarię, Mada­
gaskar i Sudan, zalecającego 
MZS wzięcie udziału w 
konferencji „jednościowej" pro 
ponowanej przez ' Narodowy 
Związek Studentów Francus­
kich („UNEF"). Kongres zale­
ca również MZS wzięcie u- 
działu w Międzynarodowej Kon 
ferencji Studentów orgar.izowa 
nej przez „Kosek" w Cejlonie.

Delegacja polska aktywnie u- 
czestniczyła w pracach Kongre 
su, a jej członkowie zasiadali w 
kilku powołanych przez Kon­
gres komisjach. M. in. Zygmunt 
Kowalczyk zasiadał w komisji 
do działalności studentów prze

kreślenia jest w tym miejscu 
fakt ufundowania przez Zrze­
szenie Studentów Polskich 10 
stypendiów dla studentów z 
krajów kolonialnych. Ireneusz 
Kliks z poznańskiej Akademii 
Medycznej pracował w komisji 
potrzeb ekonomicznych i spo­
łecznych studentów oraz dzia­
łalności samopomocowej. Korni 
sja ta przyjęła propozycję dele 
gacji polskiej zorganizowania 
w naszym kraju w 1958 r. mię 
dzynarodowego seminarium na 
temat wpływu czynników eko­
nomicznych i społecznych na 
sprawę dostępu na wyższe u- 
czelnie. Przychylnie ustosunko 
wał się Kongres również do 
propozycji zorganizowania 
przez Polskę Międzynarodowej 
Konferencji Studentów Archi­
tektury oraz Międzynarodowe­
go Obozu Polonistów.

Do ciekawszych niewątpliwie 
należeć będzie spotkanie przed­
stawicieli dwóch Uniwersytetów: 
Jagiellońskiego i Sorbony. Przed 
miotem tego spotkania będzie o- 
mówienie sprawy odbicia idei 
przyjaźni polsko-francuskiej w 
literaturze obu narodów.

jot.

Sarenka
składa wizyty-

Na terenie Fabryki Narzędzi Roi 
niczych „Unia" w Grudziądzu ży- 
je pod opieką załogi młoda saren­
ka, którą przed kilku miesiącami 
znaleźli — zbłąkaną na ulicy — ro­
botnicy tej fabryki.

Obecnie sarenka tak się przy­
zwyczaiła do otoczenia, że nie tyl 
ko chodzi po halach fabrycznych 1 
z ręki odbiera pożywienie, ale... 
(sama!) składa nawet wizyty w wie 
lu mieszkaniach swych ooiekunów 
— robotników „Unii". W czasie 
wycieczek na miasto potrafi ona 
wejść bez pomocy na poszczególne 
piętra domów, gdzie jest serdecz­
nie goszczona, zwłaszcza przez dzie 
ci. . (pap)
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Koronkową techniką zabłysnął w spotkaniu z Kolejarzem 
zawodnik warszawskiego CłWGS — Pohl, szerząc 'postrach 
na tyłach poznańskiej obrony. Wraz z Bryehczym two­
rzył on tandem, który zmieniając, często swe pozycje, dał 
lekcję finezyjnej i nowoczesnej gry. Na zdjęciu zoidzimy 
Pohla, jak przerzuca piłkę do tyłu obok nadbiegającego

Wróbla (Kolejarz).
________________ Fot. (4): K. Przychodzki

Kaliski Start 
mistrzem ligi wojewódzkiej
Jeszcze tylko po jednym spot­

kaniu i zakończone zostaną roz­
grywki o mistrzostwo poznańskiej 
ligi wojewódzkiej. Mistrzem został 
kaliski Start.

W czołówce niespodzianek nie 
było. Nowokreowany mistrz okrę­
gu — Start pokonał w decydują-

dziei nie traci jeszcze — jeśli cho­
dzi o pozostania w III lidze mo­
sińska jedenastka. Oczywiście o ile 
zwycięży w ostatnim meczu, a... 
Budowlani — przegrają.

Kaliskim piłkarzom z okazji zdo 
bycia mistrzowskiego tytułu ser­
decznie gratulujemy i życzymy po-

cym dla siebie meczu o punkty wodzenia w najbliższych walkach
Spartę w Mosinie 3:1. Polonia wy­
grała ze Stalą - Pomet 2:0, Sparta 
Luboń z Ostrovią 2:0, Prosną — 
Stella 1:0, a Gwardia — Kolejarz 
Rawicz również 1:0. Budowlani, po 
dobnie jak w latach poprzednich, 
broniąc się przed spadkiem, rozpo­
częli energiczny finisz. Wydaj e się, 
że dwa punkty zdobyte przez Bu­
dowlanych w meczu z Kolejarzem 
Kępno <3:0) wystarczą do pozosta­
nia w gronie trzecioligowców. De­
cyzja zapadnie w najbliższą nie­
dzielę.

Najprawdopodobniej Spai-ta Mo­
sina i Kolejarz Rawicz, które przed 
rokiem zaawansowały, pożegnają 
się z poznańską ekstraklasą. Na-

Kramer i Filipćwna
najlepsi

Tenisowe mistrzostwa Wiel 
kopolski — gry finałowe: 
Kramer (Gwardia) — Gą_ 
Siorek (Warta) 3:6, 6:4, 6:3; 
Filipćwna (Gwardia) — Pry 
mińska (AZS) 6:3, 6:2; Pal- 
raowski, Prymińska (AZS)
— Ro-szkiewicz, Filipćwna 
(Gwardia) 6:0, 6.0 w. o.

*
Najciekawszym wydarze­

niem mistrzostw Wielkopol­
ski w tenisie był finał sin­
gla mężczyzn. Poziom tego 
pojedynku wyraźnie prze­
wyższał pozostałe gry. Obaj 
finaliści — Gąsiorek i Kra­
mer zaprezentowali dobrą 
formę chociaż warciarz w III 
secie wyraźnie się „rozkleił" 
i całkowicie oddał inicjatywę 
w ręce przeciwnika.

Spotkanie Filipowny z Pry 
mińską posiadało początko­
wo bardzo wyrównany prze­
bieg.

Oto kolejność zdobywa­
nia gemów w I secie: 0:1. 
1:1, 2:1. 2:2,2:3, 3:3.4:3,5:3,i 
6:3 dla Filipówny.

Poziom mistrzostw — tak 
mi się przynajmniej wydaje
— nie był zachwycający. 
Przede wszystkim dlatego, że 
dużo gier można określić 
mianem tzw. cykaniny. (ł)

o wejście do II ligi. (P)

Zwycięstwo
żużlowców Unii

Żużlowcy Unii pokonali w me­
czu o mistrzostwo I ligi rawickie- 
go Kolejarza 38:33 i wzmocnili 
swoje szanse na pozostanie w lidze.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
Ostrovia poniosła pierwszą poraż­
kę na swym lorze ze Stalą — Swię 
tochowice 26:2 7 (x)

--------------—--
1 #pqrtow& | SPORTOW&

Ostre strzelanie CWKS 
na stadionie• •

za­

40 tysięcy widzów oglądało pod­
czas Międzynarodowych Lekko­
atletycznych Mistrzostw Rumu­
nii renesans formy Sidły, który 
zwyciężył rzutem na odległość 
80,47 m. Radziecki zawodnik 
Cybulenko, groźny rywal Ja­
nusza na bukareszteńskim sta­
dionie, ustanowił, rekord sinego 
kraju — 79,89. Trzeeiin z kolei 
był Francuz Macquet — 73,19 
m, a, czwartym. Rumun Zarnfir 
— 72,02; Radziwonowicz (Pol 
ska) zajął szóste miejsce wy­

nikiem. 71,51 m.

To dwóch latach 
mistrzem Polski

Na finiszu mistrzostw I ligi ho­
keja na trawie niespodziankę spra 
wiły przede- wszystkim drużyny 
broniące się przed, spadkiem. Stel­
la po szczęśliwym zwycięstwie nad 
CWKS 3:2, po dwuletniej przerwie 
zdobyła tytuł mistrza Polski po 
raz 8-my. Gnieźnieńskiej jedenast­
ce oraz jej trenerowi Drzewieckie­
mu szczerze gratulujemy:

Pierwszą niespodziankę sprawili 
poznańscy akademicy. Po porażce 
z wrzesińską Spartą 0:1, ązstesiacy 
omal nie zwyciężyli Stelli, która 
musiała się zadowolić wynikiem 
2:2. CWKS wygrał spotkanie ze 
Spartą (Września) 3:0. Warta wy­
grała oba mecze: x Siemianowi-

19 bramek w pięciu me- zresztą, może spotkać kilka szych dwóch bramek 
czach pierwszoligowców — zespołów. łamali się zupełnie.
dt-ł-zMnnoeH iewAnei Łodzianie pokonali Budo- Po zmianie stronstrzelonych jednej niedzieli wjanych 3:0, Górnik zwycię- była formalnością. Goście gó 
— to rzadko notowany plon, żył ostatnią w tabeli Gwar- rując szybkością świetnymi
wśród naszej ekstraklasy, dię Bydgoszcz 2:0. W takim zagraniami i ped względem, . , ■
Bardzo charakterystyczne samym stosunku stołeczni technicznym^ szybko zdoby-
iest to że ws^stkle nnkona gwardziści wygrali pojedy- wali teren. Efektem len kon- jest to, ze WoZysuKie pokona- 2 Garparnją5 która jest certowej gry — były dwie 

najbliższym sąsiadem byd- dalsze bramki. Wynik 8:0 — 
goszczan do spadku. to największa porażka jaką

Co sądzić o poziomie na- Kolejarze ponieśli w rozgryw 
szej piłki nożnej? Niewątpli- kach I ligi.
wie mistrz Polski CWKS za- w n ,ldM n,e był0 wlęk_

nym stosunku 6:0. w jakim SSnańskie»o stadionu wo szych niespodzianek. Szom- 
CWKS rozłożył Kolejarza. K Sto bierki remisowały z Mwy-
Wisia rozprawiła się z sosno- rjJffS-MkoSn montem 1:1. CWKS — Kra- 
wiecką Stała, nad którą za- Prezentowali sie co najmniej kow P°konał w Chorzowie S AKS 1:0. W pozostałych spot 

kompletnie „rozmontowane- kaniach padły następujące 
go" Kolejarza. Dlatego trud wyniki: Cracovią — Sparta 
no sobie wyobrazić jak mógł Lubań 2:0. CWKS Bydgoszcz 
CWKS w meczu o puchar Eu — Stal Mielec 1:1, Górnik 
rony ulec Slovanowi w Br a- Wałbrzych — Górnik Radlin 
tysławie 0:4 (!). Wojskowi za 1:2. Naprzód Lipiny — Polo- 
grali chyba w CSR na pozie nia Bytom 0:1.

przegrały do...ne zespoły 
kółka.

Podobnie jak w Poznaniu, 
również w Krakowie było 
ostre strzelanie. W identycz

wisła również groźba spad­
ku do II ligi, co teoretycznie

PIŁKA NOŻNA. Spotkania mię­
dzypaństwowe: Jugosławia — Wę­
gry 1:3, NRF — ZSRR 1:2, Szwaj­
caria — Holandia 3:2.

KOLARSTWO. Wyścig Dookoła 
Polski. VIII etap Toruń—Gdynia 
(116 km): 1) Bugalski, 2) Więckow­
ski (obaj CWKS I); zespołowo: 1) 
CWKS I, 2) NRD; końcową kla­
syfikacja: 1) Więckowski —33.08.26: 
2) Bugałski — 33.09.55, 3) Podobas 
(wszyscy CWKS I) — 33.22.58, 4) 
Ulik (CWKS III), 3) Grabowski 
(Gwardia I), 6) Griinewald (NRD), 
zespołowo: 1) CWKS I — 99.41.47. 
2) CWKS III — 100.13.22, 3) NRD — 
100.26.64.

PŁYWANIE. Międzynarodowe za 
wody pływackie w Bytomiu: 100 m 
motylkiem: l) Wang Cians-li — 
1.04.9, 3) Raczyński — 1.06.8 (nowy 
rekord Polski).

SZERMIERKA. Mistrzostwa świa 
ta we florecie kobiet: 1) ZSRR, 2) 
Francja. 3) Węgry, 4) Wiochy.

LEKKOATLETYKA. Betty Cuth- 
bert (Australia) — 23.2 na 200 m — 
nowy rekord świata.

BOKS. Spartak (Bułgaria) — 
Gwardia (Polska) 14:6. W lekko- 
średniej Walasek przegrał z Ta- 
kowem.

Warszawa — Poznań 9:11.

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu goście) Ostrowski przegrał z 
Bitkom, Przyłuski zremisował z 
Kaszubą, Stylo uległ w stosunku

i dwa do remisu Zawadzkiemu, So­
li’ międzymiastowym meczu pię i kołowski zremisował z Wytykiem, 
ściarskim Poznań pokonał War- : a Kapa z Koszałkowskim, Łukom- 
szawę 11:9. Walki, nistety, Rt® j Skj wygrał z Walczakiem, Szyma-
zachwyciły licznie zgromadzo­
nej publiczności. Jedno z cie­
kawszych spotkań stoczył w wa 
dze muszej Litke (na lewo) z 
Ostrowskim (Warszawa), od­
nosząc zwycięstwo na punkty

niak przegrał z Trąbką, Kwaśniew­
skiego pokonał Franek, Dampc 
zwyciężył w III rundzie przez tko 
Głowackiego, a Gościański w I star 
ciu przez tko Kociembę.

rtl 22 i — hit 4

gra

Oto pozostałe wyniki: AZS (Szc: 
cin) zremisował z Piastem i Się- 
mianowiezanką, każdorazowo 
AZS (Stalinogród) wygrał z Kole- 
jarzeni (Gniezno) 1:0. Gnieźnieński 
Start pokonał AZS (Częstochowa) 
3:1 i AZS (Stalinogród) 1:0. (p)

O sztuce 
gwizdania

X
Niewiele miał pra­
cy podczas meczu z 
K o lej a bzem bra m 
karz wojskorwych z 
lekka nonszaIańcki 
Szymkowiak. 7 o 
jednak, co pokazał, 
zapewnia mu na 
długo miejsce w na 
szej narodowej je 
denastcc. Na zdję­
ciu widzimy Szym­
kowiaka w akcji 
wybijania piłki nad 
głową Wojciechow­
skiego (Koleją i z), 
któremu w niedziel 
nym spotkaniu nic 

nie „wychodziło“.

v
mie, w jakim w niedziele wi- W arta — Poznań przegrała 
dzieliśmy dębieckich piłka- ze Stalą w Gdańsku 1:3 w 
rzy. dość nieoczekiwany sposób.

Kolejarze wystąpili do me Prz.V stanie 1:1. bramkę dla 
czu bez dwóch zawodników, gospodarzy zdobył napastnik 
których obecność. według ręką. Sędzia boczny sygnali- 
ogólnego zdania. mogłaby zował przewinienie, jednak 
wpłynąć na korzystniejszy główny arbiter polecił rozpo- 
przebieg meczu. Czy uchro- cząć grę od środka boiska, 
niłoby to gospodarzy jednak Krystkowiak, jako kapitan 
od porażki z wyjątkowo dob- drużyny interweniował u sę 
rze usposobioną drużyną mi- dziego; być może nieco po- 
strza? Anioła na pewno wię- denerwowany. Został on wy_ 
cej by niepokoił Szymkowia- kluczony z gry. Jego miejsce 
ka, a Pietrzak skuteczniej zajął Cybinski. (p)
powstrzymywałby lotnych na _________________________
pastników.

Zespół poznański mógł się 
podobać tylko przez pierwsze 
dziesięć minut. Gdy wojsko­
wi zdobyli w krótkich odstę­
pach dwie bramki przez Bry 
chczego — Kolejarze przeszli 
zupełnie do defensywy, a po

Dwa razy AZS
W meczu o mistrzostwo ligi piłki 

ręcznej poznański AZS poniósł ko­
lejną porażkę przegrywając z wro­
cławskimi akademikami 4:9. Bram- 

zdobyciu przez grających wj dla poznaniaków zdobyli Bur- 
dziesiątkę wojskowych dal- i dziński, Beyger. Szulc i Borowy.

laczego młodzież nie uprawia spor-
| ł tu? Widzę Wasze zdumienie i sły- n » x w 7 S z n ia in a aszę protesty. A > 0 W OK Al 11 ■■■
— Jak to, nie uprawia?
Pozwólcie mi dokończyć myśl, a potem 

Wam oddam glos, nawet apeluję o to. 
Sprawa jest bowiem poważna i wymaga 
wspólnego omówienia i przemyślanej 
decyzji.

Nie czarujmy się nazwajem. Nie ule­
gajmy magii stale rosnących cyfr mó­
wiących o zdobyciu przez młodzież iluś 
tam dziesiątek tysięcy norm na SFO. 
Wiemy sami, jak owo „zdobywanie" wy­
gląda. Nauczyciel wychowania fizyczne­
go „pędzi" na boisko kilkudziesięciu ros­
łych chłopaków, którzy w dwa dni od­
walają poszczególne próby — jak lekcje 
z najbardziej nielubianego przedmiotu 
i przeważnie na tym się dia nich kończy 
cały sport.

Zadałem kiedyś jednemu ze znanych 
poznańskich trenerów pytanie, umiesz­
czone na początku artykułu.

— Kiedy ja zaczynałem, musiałem ca­
ły sprzęt sam zdobywate za ciężko oszczę. 
dzane pieniądze—odpowiedział—na gło­
wie stawałem, żeby dochrapać się zaszczy 
tu i szczęścia obrony barw klubu. A dziś? 
Przychodzi taki młodzian do klubu i za­
czyna od pytania: Co za to dostanie? 
Fotem, kiedy już reprezentuje jakąś 
klasę, potrafi często tuż przed meczem 
odmówić startu bez żadnych poważniej­
szych przyczyn. Psujemy młodzież. Lep­
szych faworyzujemy. Początkujący na 
to patrzą i — biorą przykład. I jeszcze 
jedno: wysokie zarobki młodzieży, czę­
sto wyższe niż ojca, doświadczonego fa­
chowca. Coś z pieniędzmi trzeba robić. 
Zwykle zaczyna się niewinnie: od kina. 
Potem koledzy, wódka, karty, dziew­
czynki...

Tyle trener . Umyślnie nie zajmuję

pięknie położone obiekty Gwardii na Go- 
lęcinie, ładny stadion AZS — nowe 
obiekty wybudowane po wojnie za nasze 
pieniądze; nie brak w Poznaniu świet­
nych trenerów i instruktorów lekkiej 
atletyki, boksu, koszykówki, piłki noż­
nej, hokeja, trawiastego i wielu innych 
dyscyplin. Czy po to, żeby boiska de facto 
na codzień świeciły pustkami? Żeby na 
jednego dobrego zawodnika przypadało 
półtora trenera?

Nie piszę, żeby rościć pretensję do 
wielkopolskich trenerów. Przede wszyst­
kim muszą mieć ludzi. Muszą mieć z 
czego wybierać; muszą mieć młodzież. 
Nie na jednostki czy dziesiątki, lecz na 
setki, tysiące.

Rzecz w tym, żeby znaleźć odpowiedź 
na pytanie: dlaczego młodzież nie upra­
wia sportu? Dlaczego, młody chłopcze 
i dziewczyno, mimo swoich lat 15, 16, 
18 czy 20, mimo zdrowia i tryskającej 
energii nie szukacie wyżycia na boisku, 
pływalni czy hali? JaJć, młodych pchnąć 
w ramiona sportu?

Dziennikarz, choćby i najlepiej zna­
jący sedno rzeczy, wyczerpująco nie 
odpowie na to pytanie. Dlatego właś­
nie, pragnąc ożywić wielkopolski 
sport, redakcja „Głosu" ogłasza an­
kietę pt. „DLACZEGO MŁODZIEŻ 
NIE UPRAWIA SPORTU"? Do zabra­
nia głosu zapraszamy wszystkich •— 
młodzież nie interesującą się sportem 

. , ,,, nam powie czemu jej sporttromzowama asów byraby -h,le pociąga?), sportowców, trenerów. 
Większa. Dopingowałoby to . instruktorów, nauczycieli, działaczy i 
>dziez do pracy nad sobą i po- I kibiców, słowem ----- wszystkich, któ­

rym dobro sportu leży na sercu. Naj­
ciekawsze wypowiedzi będziemy pu­
blikować, a wśród ich autorów nie 
zapomnimy rozlosować nagród.

Czekamy na Wasz głos!
Marian FLEJS1EROWICZ

stanowiska wobec jego wypowiedzi. Są­
dzę, że niejeden z Was, Czytelnicy, to 
uczyni. Prawdę mówiąc, w tym miejscu 
nieodparcie nasuwa mi się zdanie jed­
nego z dziennikarzy duńskich.

— Dobre rezultaty, rekordy naszych 
sportowców bardzo nas cieszą. Nie bę­
dziemy jednak łtodować.„gwiazdorów“ Po 
pierwsze — sprawiają masę kłopetu, a 
po drugie — przemijają. Tymczasem 
wysoki poziom kultury fizycznej ludno­
ści pozostaje na stale. Między innymi 
dlatego u nas (mowa o Danii) — przyp. 
M. F.) osiąga się przeciętnie wysoki 
wiek.

Również i te słowa pozostawiam bez 
kropki nad „i", ale czy wysoki wyczyn, 
ten widowiskowy, nie ma być środkiem 
do celu, którym jest umasowdenie? W 
każdym razie, w stosunku do możliwości 
i warunków (może tak dobrych, że aż 
nazbyt cieplarnianych?) stanowczo za 
mało młodzieży uprawia sport. Kto 
wie, czy mała ilość narybku nie jest 
przyczyną dwóch groźnych i pokojowo 
„wpólistniejąąych" zjawisk u niektó­
rych Wyczynowców — wody sodowej i 
zahamowania rozwoju? Gdyby za asami 
szła masa młodych, potencjonalna możli­
wość zdetronizowania asów byłaby 
znacznie
asów i młodzież 
znańska lekkoatletyka miałaby znacznie 
więcej Stawczyków, Baranowskich czy 
Gawełównych, piłka nożna — Aniołów, 
Białasów, Słomów, boks — Majchrzyc- 
kich, Polusów, a polski sport — więcej 
sukcesów i sławy.

Mamy wspaniały Stadion 22 Lipca,

‘ yy naszych szerokościach 
! ' geograficznych, gwizda
i nie podczas widowisk spor- 
l towych jest zjawiskiem w 
' równym stopniu częstym, 
i! jak i wymiernym: wyraża 

ono, ogólnie rzecz biorąe, 
dezaprobatę uńdzów, którym,

• się coś nie podoba.
■i Publiczność gwiżdże tak 
'I sarno ochoczo w Pradze, Ber 
i linie, w Mo.skwie i wszędzie 

, indziej. Ci, którzy znajo^ się 
i) na sporcie, wiedzą dobrze, że 
? w zależności od stopnia na- 
ij silenia gwizdania i posługi- 
j, wauia się nim w odpowied­

nich momentach, nie trudno 
wy snuć wnioski, czy widzowie 
znają się na sporcie, czy po­
trafią dostrzec przekrocze­
nia, faule, Czy wreszcie u- 
mieją ocenić bezstrónność sę­
dziego bądź organizacyjną 
stronę imprezy. 1 tak jest 

0 chyba dobrze. Ostatecznie, 
i gwizdanie jest swoistą for- 
; mą wyładowania odczuwa- 
i nych nastrojów i słusznych 
' pasji. Działa na ogol szybko 
i i bezboleśnie, jak kataliza­
tor.

Jest jednak pewne ,,ale“, 
j na które, jak mniemam, kaź 

dy z kibiców się zgodzi: 
i! winny przede wszystkim za- 
!’ istnieć w ramach oglądane­

go widowiska, sportowego, 
jakieś uzasadnione przyczy­
ny do gwizdaniu.

Takie refleksje cisną się 
do głowy, gdy obserwuje się 
ostatnio na naszych lokal­
nych boiskach zjawisko gwiz 
dania prewencyjnego, czyli 

i gwizdania nie wyplywające- 
{i go z sytuacji, która by uza- 
!j sadniaia potrzebę gbiorowe- 
!l go produkowania wysokich 
)} tonów.

Klasycznego przykładu ta. 
kiego zjawiska dostarczył 
niedzielny mecz piłkarski 
Kolejarza z CWKS-em. Za­
ledwie u wylotu bramy ma­
ratońskiej pojawili się pił­
karze warszawscy, zdążając 
na boisko, natychmiast pod­
niosła się burza długotrwa- 

; /yc/t gwizdów.
Była ona niewątpliwie wy­

razem wszystkiego innego, 
tylko nie przywitania. Część 
widowni, lekkim, sercem i 
zaliczkowo niejako udzieliła 
gościom, nagany, która — 
jak wykazał niebawem prze­
bieg spotkania — wcale nie 
była uzasadniona. A prze- 

!j cięż nikt nie może zaprze- 
.! czyć, że publiczność przyj- 
!; muje na siebie także część 
I funkcji gospodarza. A to 
!t chyba obowiązuje.
}[ #

O)ntszczałem stadion, jd- 
ij ko jeden z ostatnich. Ciąg- 
i! nęły gęste strumienie tłumu, 
ij opustoszał symetryczny owal 
i areny. Wśród nagich rzę- 

: dóuj ław. nad soczystą runią 
|i boiska, błąkały się, powraca­

ły echa gwizdów. Tych pre- 
'. wencyjnych przedtneczo-
|j wych... powitalnych. Czyżby 
jl zamierzały zadomowić sie na

stale?
ski

„T©łeku donosi
Na XXI zakłady „Totalizatora 

Sportowego" wpłynęło 2.026.903 roz 
wiązań, w tym 3.047 unieważniono. 
Do sumy tej doliczone zostały 2.199 
spóźnionych kuponów z poprzed­
nich zakładów. Tak więc na na­
grody zostało przeznaczonych 
2.029.102 zł. Komisja programów i 
ustalania wygranych przeznaczyła 
2 proc, tej sumy — 40.500 zł na na­
grody pocieszenia. Na nagrody 
stopnia przeznaczona została sum» 
1.193.161 zł, a na nagrody II st°P" 
nia — 795.441 zł.



Oświadczenie rządu ZSRR
w sprawie Suezu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
przeciwko Egiptowi oświadcza, że 
czyni to rzekomo w celu obrony 
obywateli francuskich mieszkają­
cych w Egipcie. Ale kto może po­
ważnie traktować takie oświadcze­
nie, kiedy dobrze wiadomo, że o- 
bywatelom francuskim w Egipcie 
nic nie zagrażało i nie zagraża? 
Warto przy tym przypomnieć, że 
do takiego chwytu często uciekano 
się również w przeszłości jako pre­
tekstu do zagarnięcia i ujarzmie­
nia krajów Wschodu.

Trudno nie zwrócić również 
uwagi na fakt, że mimo, iż w 
USA mówi się dużo o pokojo- 
■wym uregulowaniu sprawy — 
Stany Zjednoczone w rzeczywi­
stości nie protestują przeciwko 
koncentracji wojsk i groźbom 
ich użycia, co dodaje otuchy w 
Anglii i Francji zwolennikom 
zastosowania siły wobec Egip­
tu. Co więcej, w swoim oświad­
czeniu na konferencji prasowej 
w dniu 11 września prezydent 
USA Eisenhower w rzeczywi­
stości uznał dopuszczalność u- 
życia przez Anglię i Francję 
siły zbrojnej przeciwko Egip­
towi. Jeszcze bardziej jaskrawe 
światło na stanowisko USA rzu 
ca oświadczenie sekretarza sta­
nu Duliesa na konferencji pra 
sowej 13 września, w którym 
po pierwsze, także uznał za moż 
liwe użycie przez Anglię i Frań 
cję siły wobec Egiptu podczas 
przepływania ich statków przez 
Kanał, i po wtóre oświadczył 
wprost, że Stany Zjednoczone 
są inicjatorami tworzenia wy­
mienionego „Stowarzyszenia 
Użytkowników Kanału“.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć, że przygo­
towania wojenne Anglii i Fran­
cji, popierane przez USA w ce­
lu wywierania nacis-ku na Egipt 
brutalnie przeczą zasadom 
ONZ.

Rządy Anglii i Francji nie 
mają żadnych podstaw, aby u- 
ciekać się do grożenia siłą lub 
do zastosowania siły wobec E- 
giptu, który zrealizował swe 
bezsporne prawa suwerennego 
państwa wobec Towarzystwa 
Kanału Sueskiego.

Kampania gróźb wojennych oraz 
posunięcia militarne Anglii i Fran­

cji świadczą, że w krajach tych ist 
nieją pewne kola, które podżegają 
do działań wojennych przeciwko 
Egiptowi. Podżegają one do tego, 
aby siłą oręża narzucić Egiptowi 
decyzję w sprawie Kanału. Zapo­
minają one jednak, że w obecnym 
okresie bujnego szybkiego postępu 
narodów Wschodu, które weszły 
na szeroką drogę niezależnego roz­
woju i odrodzenia, że w wieku gdy 
istnieje takiego rodzaju broń nisz­
czycielska jak atomowa i wodoro­
wa, nie można grozić i pobrzęki­
wać szabelką, nie można postępo­
wać tak, jak postępowano ongiś 
w okresie zaborów kolonialnych.

Groźby użycia siły wobec Egip­
tu napotykają zdecydowane potę­
pienie światowej opinii publicznej, 
w tym również coraz to szerszych 
kół społeczeństw Anglii i Francji.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć ponownie, 
że stoi na stanowisku, iż wol­
ność żeglugi na Kanale Sue- 
skim powinna być zapewniona 
dla wszystkich krajów i że za­
pewnić to można i należy tyl­
ko drogą pokojową przy u- 
względnieniu zarówno bezspor­
nych suwerennych praw Egip­
tu, jak i interesów państw ko­
rzystających z Kanału Sue­
skiego. Innej drogi nie ma, je­
śli się nie chce wywołać poważ 
nego konfliktu i sztucznie za­
ognić sytuacji.

10 września br. rząd egipski prze 
słał do wszystkich państw zaintere­
sowanych w wolności żeglugi na 
Kanale notę, w której pono.wnie 
potwierdza swą gotowość pokojo­
wego uregulowania sprawy sue- 
skiej i proponuje zwołanie wraz z 
innymi rządami — sygnatariuszami 
konwencji z 1888 roku konferencji 
dla rewizji tej konwencji i omó­
wienia sprawy zawarcia układu po 
twierdzającego i gwarantującego 
wolność żeglugi na Kanale Sue- 
skim.

Kierując się koniecznością poko­
jowego uregulowania sprawy Sue­
zu, rząd radziecki wyraża goto­
wość uczestniczenia w pracach pro 
ponowanego przez rząd egipski or 
ganu.

Rząd radziecki wyraża na­
dzieję, że wszyscy, którym dro­
ga jest sprawa pokoju i którzy 
nie w słowach, lecz w czynach 
pragną kształtowa; swoje sto­
sunki z innymi krajami na za­
sadach równości i nieingeren­
cji w sprawy wewnętrzne in­

nych krajów, podejmą odpo­
wiednie kroki, aby sprawa sue- 
ska została rozwiązana drogą 
pokojową zgodnie z interesami 
narodowymi i prawami Egiptu, 
interesami utrwalenia pokoju 
i współpracy międzynarodowej. 
ZSRR jako wielkie mocarstwo 
nie może stać na uboczu spra­
wy sueskiej i nie przejawiać 
troski w związku z sytuacją, 
która powstała obecnie w wy­
niku posunięć mocarstw za­
chodnich. Jest to zrozumiałe, 
gdyż wszelkie zakłócenie poko­
ju w strefie Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu nie może nie 
godzić w bezpieczeństwo pań­
stwa radzieckiego.

Rząd radziecki uważa, że 
ONZ nie może nie reagować na 
powstałą sytuację, na groźby 
zastosowania siły wobec Egip­
tu, do czego uciekają się nie­
które państwa — członkowie 
tej organizacji. Takie groźby są 
wyraźnie sprzeczne z zasadami 
i Kartą NZ, które zobowiązują 
wszystkich członków tej organi 
zacji do powstrzymywania się 
w swych stosunkach między­
narodowych od groźby użycia 
siły lub jej użycia zarówno prze 
ciwko integralności terytorial­
nej czy niezależności politycz­
nej jakiegokolwiek państwa, al­
bo też w inny sposób nie­
zgodny ze szczytnymi celami i 
pokojowymi zasadami Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

ŻegUsga na fóiab Sueskim
przebiega sprawnie

' KAIR (PAP)
Dyrektor administracji Ka­

nału Sueskiego, inż. Mahmud 
Younis oświadczył przybyłe­
mu do Ismailii koresponden­
towi Polskiej Agencji Praso­
wej, iż żegluga na Kanale od­
bywa się zupełnie normalnie, 
mimo porzucenia pracy przez 
większość pilotów cudzoziem­
skich.

Poza pilotami radzieckimi przy­
było w sobotę do Ismailii czterech nale.

BUDAPESZT. — Archeolodzy wę 
gierscy odkryli w pobliżu miejsco­
wości Papkesz w obwodzie Vesz- 
prem sarkofag rzymski z kamienia ; 
wapiennego.

W sarkofagu znajdowały się ■ 
szkielety ludzkie, szklany dzbanek, ’ 
gliniany półmisek, bransoletki i 
broń.

* * *
PRAGA. — CSR dostarczy In­

diom kompletnego urządzenia dla 
elektrociepłowni o mocy 10.000 
kWh. Wyposażona przez CSR elek­
trociepłownia rozpocznie pracę 
pod koniec 1958 r.

* it *
PARYŻ. — Z Saigonu donoszą, 

że rząd poiudniowo-wietnamski o- 
głosił komunikat o zabiciu 140 
„buntowników" i uwięzieniu 834 
osób w czasie operacji „pacyfika- 
cyjnych" na południe i na zachód 
od Saigonu.

Pierwszy
los pasażerski 
„Tu-104“

MOSKWA (PAP)
W dniu 15 bm. wylądował 

w Irkucku pasażerski samolot 
odrzutowy „TU—104“. Był to 
pierwszy lot otwierający re­
gularne lotnicze połączenie 
pasażerskie Moskwa—Irkuck.

Trasę Moskwa—Irkuck wy­
noszącą około 5 tysięcy km 
„TU—104“ pokonał w czasie 
7 godzin.

pilotów jugosłowiańskich. W tych 
dniach spodziewane jest przybycie 
pilotów polskich.

Władze egipskie zakomuni­
kowały, że z całego świata 
napływają zgłoszenia pilotów 
do służby na Kanale. Tak na 
przykład: w ambasadzie egip­
skiej w Madrycie do pracy na 
Kanale zgłosiło się około 100 
pilotów. Do Kairu przybyło 
już 25 pilotów radzieckich, 
którzy obejmą pracę na Ka-

Piosenka skomponowana
przez mózg elektronowy

W amerykańskich kabaretach, w audycjach radiowych i 
telewizyjnych zabrzmiała niedawno nowa piosenka pod 
tytułem „Push-button Bartka". Narobiła ona dużo hałasu.
Czy jest lepsza od innych? 

Nie — podobno jest zupełnie

Końcowa lista wygranych 
II Loterii Fałowej

Oto pozostałe numery losów, na 
które padły wygrane:

52919, 53020, 53068, 53145, 53188, 53194, 
53234, 53341, 53471, 53510, 53541, 53543, 
54135, 54156, 542G2, 54312, 54335, 54543, 
54602, 54613, 54627, 54653, 54927, 54951, 
55091, 55095, 55123, 55155, 55169, 55261, 
55282, 55389, 55452, 55455, 55646, 55682, 
55696, 55729, 58003, 58107, 56138, 56142, 
58149, 56406, 58423, 5GG73, 56891, 5670S, 
56771, 56774, 58783, 56831, 57026, 57065, 
57113, 57287, 57303, 57395, 57435, 57763, 
57787, 57842, 57919, 57948, 58513, 58707, 
58825, 58831, 53035, 53962, 59095, 59097, 
59116, 59129, 59551, 59587, 58593, 597t6, 
59747, 59808, 60110, G0191, 60255, 60370, 
60401, 60469, 60531, 60632, 60886, 80891, 
61059, G1186, 61224, 61258, 61333, 61335, 
61437, 61472, 61544, 61571, 61534,
61595, C1682, 81795, 61838, 61876,
61944, G1989, G204S, 62888, 62283,
62403, 62672, 62673, 62911, 62999, 63134, 
63315, 63494, 63524, 63534, 63808, 64142, 
84145, 64146, 64521, 64684, 64881, 84893, 
64908, 65072, 65084, 65181, 65341, 65414, 
65475, 65515.. 65557. 65560, 65569, 65695, 
63771, 65949, 66047, 66247, GG362, 6G363, 
66466, 66485, 66531, 68754, 66808, 66829, 
66938, 67012, 67028, 67066, 67118, 67193, 
67285, 67338, 67375, 67406, 67432, 67464, 
67502, 67564, G7G14, 67680, 67689, 67690, 
67759, 67819, 67830. 67886, 67896. 67936, 
67940, 67943, 67948. 68043, 68114, 68238, 
68261, 68287, 68349, 68362, 68384, 68568, 
68586, 63779, 68942, 68966, 69035, 69125, 
89204, 69251, 69291, G93G0, 69448, 69493, 
69511, 63614, 69830, 69743, G9811, 70091, 
70098, 70122, 70407, 70885, 79700, 70801, 
70850, 71166, 71226, 7151S, 71522, 71566, 
71714, 71877, 71891, 71941, 71994. 72081, 
72256, 72275, 72294, 72330, 72338, 72627, 
72811, 73082, 73084, 73093, 73098, 73116, 
73216, 73285, 73693, 73742, 73743, 73839, 
73872, 74347, 7451.5, 74526, 74531, 74601, 
74GS0, 74736, 74974, 80036, 80092, 80150, 
80182, 80622, 80628, 80726, 80834, 80957, 
81130, 81216, 81341, 81390, 81394, 81452, 
81477, 81488, 81753, 81874, 81965, 82110, 
82383, 82723, 82925, 82985, 83038, 83401, 
83406, 83563. 83726, 83804, 83926, 84092, 
84175, 84756, 84702, 84838, 85042, 85058, 
85477, 85508, 855G0, 85610, 85730, 85953, 
86047, 86181. 86548, 86588, 86788, 87006, 
87507, 87539, 87638, 87715, 87821, 87858, 
88014, 88038, 88062, 88991, 88140, 88143, 
88321, 88335, 88427, 88611, 88854, 83666, 
8S719, S3738, 8881.7, 88858, 88853, 88897, 
88345, 88989, 89260, 89328, 89353, 89432, 
89594, 89648. 89665, 89844, 89885, 144022,
144084, 144202, 144204,

przeciętną. Chodzi tylko o to 
że nie skomponował jej mu­
zyk, lecz mózg elektronowy, 
noszący nazwę Datatronu.

Inżynierowie firmy Bur_ 
rough. którzy tę machinę 
zbudowali, zapewniają, że 
Datatron komponuje w cią 
gu jednej godziny około 
tysiąca krótkich utworów 
muzycznych, a teoretycz­
nie mc że ich dostarczyć 
dziesięć miliardów.
W światku piosenkarzy 

nowojorskich zapanował nie 
pokój, bo a nuż wśród tysią- 
cy piosenek wyrzucanych 
przez mózg elektronowy znaj 
dą się i takie, które zakasu­
ją żywią twórczość.

Na to odpowiadają opty­
miści, że maszyna może dać 
utwory poprawne, nawet 
bezbłędne co do formy, nig­
dy jednak nie da dzieła 
pięknego, bo poczucie piękna 
jest jej obce.

Sztuczny
satelita Ziemi
zostanie wystrzelany
w styczniu 1957 r.

LONDYN (PAP)
W styczniu 1957 roku wystrzelony 

zostanie pierwszy sztuczny satelita 
Ziemi — oświadczył H. Perkins, 
dyrektor jednej z amerykańskich 
firm w Detroit, która rozpoczęła 
produkcję satelitów na zamówienie 
rządu USA.

Waga pierwszego satelity wyno­
sić będzie 11 kg. Krążyć on będzie 
po elipsie dookoła Ziemi na wyso­
kości 240 tys. m. Satelita będzie 
miał kształt kulisty i wykonany 
zostanie ze stopu aluminium, a na 
zewnątrz pokryty będzie magne­
sem. Wewnątrz satelity umieszczo­
ne zostaną przyrządy naukowe, 
które zasilane będą przez baterię 
działającą dwa tygodnie. Wyniki 
obserwacji przekazywane będą 
na Ziemię drogą radiową.

Obwieszczenia'
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
MRN w Poznaniu poda je do wiadomości: w 
związku z przeprowadzeniem robót kanaliza­
cyjnych w ul. Klasztornej, zamyka się w. w. 
ulicę dla ruchu kołowego od zaraz. K3153

Pracownicy poszukiwani
4 palaczy wykwalifikowanych, 4 ślusarzy hy­
draulików, 6 elektryków oraz pracowników fi­
zycznych do produkcji na warunkach 6-godzin- 
nego dnia pracy: zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zak>ady Elektrotochowzne Poznań - Starołoka, 
al. Forteczna 13/14. Warunki wg umowy zbio- 
rowei. 7^1' -'/nn:n Ij-orl’* K‘4093
4 oborowych samotnych przyjmie zaraz Państw. 
Gospod. Rolne Aleksandrów, poczta Nowe Mia­
sto n. Wartą, pow. Jarocin, woj. poznańskie. 
Wynagrodzenie wg Uchwały 1027. K3139

t“
Dnia 15 września 1956 r. po długich i ciężkich cier. 

pieniach zmarł mój drogi mąż nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

Stanisław Rurek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. o godz. 15 

z kaplicy cmentarza na Dębcu.
Pozostali w smutku 

żona, córka, zięć, wnuki I rodzina
Poznań Warszawa, Gniezno. Zbąszyń. 18023g

10 kowali kwalifikowanych względnie przy­
uczonych, 10 tokarzy kwalifikowanych, 5 freze­
rów kwalifik.. 4 wytaczarzy kwalifik., 2 szli­
fierzy, 1 inżyniera - chemika lub magistra - che­
mika z praktyką, obeznanego w obróbce galwa- 
notechnicznej i pokryciach antykorozyjnych, 1 
inżyniera - konstruktora, z wynagrodzeniem wg 
stawek Ministerstwa Przemysłu Maszynowego, 
przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 
223/229. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr{ pokój 102. K3113
Wysokokwalifikowanych: 80 pracowników ze 
znajomością montażu kotłów par., 120 prac, 
montażu turbin, 120 prac, montażu ruroc., 150 
prac, montażowych oraz 30 spawaczy ełektr. i 
autogen. do prac w terenie zatrudni ZME „E- 
nergomontaż - Południe" w Stalinogrodzie, ul. 
Mickiewicza 15. Wynagrodzenia zgodne z ukł. 
zbiór, bud. przemysł. Zakwaterowania w hotelu 
robotniczym zapewnione. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac. K3127

Nauka
Kursy galwanotechniczne, e- 
lektromechanicznc. radinme- 
cńaniczne. radiotelewizyjne, 
laborantów chemicznych, kon 
struktorów. kreślarzy oraz fo 
tograficzne prowadzi Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła 
w Warszawie, Podwale 13. In 
formacje listowne po nade­
słaniu znaczkami pocztowymi 
1,20 zł. K3156
l.sze kursy kosmetyki i masa­
żu Kanny Mieewicz. Szkolenie 
w zakresie kosmetyki, masażu, 
charakteryzacji. Zapisy przyj­
muje sekretariat kursów. Po­
znań Inżynierska 3. m. 1 tel. 
525-56 W godz. 17—19.

17840g

Kupno
Człony do Strebla seria 11 ku 
pię. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 17857g.

Praca

Inł pojnhze
mozesz wygrać na Loterii Pieniężnej

NAJWIĘKSZY CZAS KUPIĆ L®S!
K2934

t
Dnia 16 września 1956 r. zmarła namaszczona Ole­

jami św., nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
śp.

z Przysieckich

Maria Gędziorowska
Pogrzeb odbędzie sie w środę dnia 19 bm. o godz. 

11-10 na cmentarzu na Junikowie.
Ciężko strapione

dzieci i wnuki

Dnia 16 września 1956 
r. zmarła nasza ukocha­
na matka, ciocia, szwa, 
gierka i bratowa śp.

z Pospieszalskich

Helena
Kujawa
Pogrzeb odbędzie się w 

środę 19 bm. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza w 
Środzie.

RODZINA
17963g

Stolarza oraz ucznia przyj- 
mę. Poznań, Kopernika 3 sto 
lamia. 17502g
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań Rokossowskiego 175, 
m 6. 17672g
Mistrzyni krawiecka oraz bie- 
liźniarka potrzebne zaraz. Ja­
kubowska Poznań Wroniecka 
24. 17770g
Nauczyciela(kę) w dom poszu­
kuję dla chiopca Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17782g. _
Czeladnik krawiecki i ręcz- 
niarka potrzebni. Poznań.
Strusia 3a m. 1. 17846g

Prężnik do firan, kamizelkę 
do pływania, wózek ręczny na 
gumach kuoię. Nowak Poznań. 
Opolska 38. 17802g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew, 
niane koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowyth nowoczesne dre 
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H Świetlik 
Poznań Wrocławska 13. 
____________________16870g
Dużą oralkę elektryczną z wy 
żymaczką bez silnika, piec i 
wannę do łazienki okazyjnie 
sprzedam. Degórska Pniewy, 
ul. Dworcowa 11, 17632g

Poznań, ul Dąbrowskiego 53/55 m. 10. 18016g

Dnia 16 września o godz. 6 rano 'marł nagle na za- 
wał serca namaszczony Olejami św . śp.

ks. Antoni Kowalczyk

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Wacława Bukowskiego
odprawiona zostanie Msza św. w czwartek 20 września 
br. o godz. 8 w kościele 00. Pallotynów przy ul. Przy, 
byszewskiego,

0 czym zawiadamia
J7540Ę tona z synami

ł
proboszcz parafii Golejcwko w powiecie rawiekim
Nabożeństwo żałobne odprawi się w środę dnia 19 

hl». o godz. 11 w kościele parafialnym w Geieiewku, 
ao czym przewiezienie zwłok do rodzinnej parafii.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. o Ro­
dzinie lo w kościele par. w Skal,u erzvcach Starych 
w pow. ostrowskim.

Za duszę zmarłego kapłana proszą o modlitwę 
Rada Parafialna w Golejawku 

Księża dekanatu jutrosińskiego
Ks. Ludwik Walkowlak, dziekan 17991 g

nia 15 września 1956 r. zmarł po długich i ciężkich 
pieniach. opatrzony Sakramentami św mój uko- 
ly mąż. nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat śp.

Jan Kupczyk
ogrzeb odbędzie się w środę 19 bm o godz. 14 na 
ntarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

roda Poznań. 1797flg

Sadzonki winorośli europej­
skich w kilku odmianach 
wczesnych polecam do zaio. 
żenią winnic. Szymańska, 
Trzemeszno. Aleja 4 pow. Mo 
giluo. Spis odmian wysyłani 
na żądanie._________  17464g
Wózki — autka koszykowe la. 
kierowane (Warszawa), spa- 
cerówki gięte drewniane, po­
leca Lesiński Poznań Żydów 
ska 33.______________17510g
Pompę ,,Wasserknecht‘‘. 50 
mm, sprzedam.-Rowiński. Lu. 
boń k. Poznania Wareńska 2.

____  17710g

Samochód ..Fiat 1100‘‘ sprze- i Wilię nową, całą wolną, 4 
dam. Poznań, 23 Lutego 65 | pokoje z kuchnią, ogrodem c. 
w podwórzu. 17841g ] wocowym. zelektryfikowaną,

w Opalenicy — 10 km od Po­
znania sprzedam. Cena 120 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17892g.

Lokale
ó-pokojowe samodzielne miesz 
kanie w Puszczykówku, blis­
ko dworca, zamienię na 3 łub 
2-pokojowe w Poznaniu lub 
na peryferiach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17480g
Mieszkanie suterenowe — 
dwie izby, nadające się rów­
nież na lokal przemysłowy, 
zamienię na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 17729g. 
Panienka, pracująca, poszuku.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe, spacerówki
na łożyskach, meblowe, gięte _______ , r___ . r__________
oraz lalkowe polecają: Bra- je pokoju, ewentualnie wspól-
cia Chojnaccy, Poznań Wroc. 
ławska 25. 17777g
Motocykl BSA 350 ccm w do­
brym stanie, zapasewe części 
sprzedam. Doroszewski Po­
znań Findera 52. 17792g
Arytmometr
nieużywany 
zł. Oferty
Świerczewskiego 
17957g.

„Feliks" nowy, 
sprzedam 2700 
Biuro Ogłoszeń,

nego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 17744g

Pokoju sublokatorskiego na 
okres 4 miesięcy dla pracow 
nika poszukuje Zjednoczenie 
nr 1 Budown. M-ejskiego. ul. 
Marchlewskiego 128 (pokój 
202). 1(3.54

Dnia 16 września 1956 r. zmarł

dla Nieruchomości

Lekarskie
Dr med. Tadeusz Zbyehorski, 
lekarz - specjalista chorób u_ 
szu. gardła, nosa i krtani — 
powrócił. Poznań Słowackie­
go 36 m, 7.______ 17430g

Doktor medycyny Marian Ra-
dajewski. Poznań, ul. Kościusz 
ki 76. specjalista chorób 
płucnych wyjeżdża na waka. 
cje od piętnastego do trzy­
dziestego września. 17507g
Dr med. Bolesław Piechowski, 
specjalista w chorobach dzie 
ci powrócił. Poznań Słowac­
kiego 16, tel. 13-58 17671g

Różne
Piskne nakrycie do chrztu wy­
pożyczę. Poznań, Mickiewi- 
cza 20 m. 2. 16638g

Józef Budny
długoletni sumienny pracownik i dobry kolega.

Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja. Rada Zakładowa i Współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów I Kanalizacji 
w Poznaniu

K3187

Dnia 16 września 1956 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza droga matka 
i babcia, śp.

z Koperskich

Leokadia Tankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o godz. 11.30 
kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi I wnukami

Poznań. Racławicka 60. 18068g

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26. tel. 8795. 16082g

Gospodarstwo 10—15 ha z do 
btymi budynkami blisko mia­
sta kupię. Otręba Jarocin, 
Kilińskiego 2. 17236g

Kamienice, wilie, gospodar­
stwa. parcele w wielkim wy­
borze, poleca — poszukuje 
dla poważnych reflektantów: 
Meteiski, Poznań. Czerwonej 
Armii 23. 17445g
Szukam kupna willi (także 
spółdzielczej), posiadam kom 
fortowe mieszkanie do zamia­
ny w centrum Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 17660R.

Obuwie na kauczuku napra­
wiam oraz wykonuję nowe. 
Pracownia Obuwia. Poznań, 
Ratajczaka 28. 1746lg
Pracownia bielizny Poznań, 
Armii Czerwonej 59, poleca 
koszule męskie damskie, bie­
liznę pościelową. 17478g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terraz" 
Poznań Kochanowskiego 5.

17856g
Radioodbiorniki naprawia ze- 
straja, modernizuje w 2 
dniach inżynier . radiotech­
nik z długoletnią praktyką w 
kraju i zagranicą. Warsztat 
Radiowy Poznań Rokossow­
skiego 39. 177S8g
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Czy Cukrownia
Witaszyce 
podejmie 
nową produkcję?

Niedobór w wapnie jest 
dość duży w stosunku do po­
trzeb budownictwa i akcji sa- 
nitarno-porządkowej Faktem 
jest, że 2 3 zapotrzebowania 
powiatu Jarocin na wapno 
niezbędne dla celów dezyn­
fekcyjnych zostało skreślo­
ne przez Zarząd Wojewódzki 
Weterynarii. Ostatnio PPRN 
zaczęło szukać środka zarad­
czego, wysuwając projekt wy 
pałania kamienia wapienne­
go w miejscowej cukrowni, po 
zakończeniu kampanii cu­
krowniczej. Dyrekcja i rada 
zakładowa cukrowni Witaszy- 
ce przychylnie ustosunkowa­
ły się do tego projektu. W 
pełni więc, przez okres 5 mie­
sięcy mogą być wykorzystane 
piece, w których dotychczas 
cukrownia wypala kamień wa 
pienny dła -potrzeb wdasnych 
(na dobę 24 tony wapna). 
Tak więc w sezonie 1336 57 r. 
można by bez większych na­
kładów i trudności uzyskać 
jeszcze 3600 ton wapna, co 
pokryłoby co najmniej w 60 
proc, zapotrzebowanie powia­
tu. Uzyskanie kamienia wa­
piennego nie przedstawiało 
by specjalnych trudności; go­
rzej jest natomiast z przy­
działami koksu, którego na 
tonę wapna potrzeba 250 kg. 
Przydział 9Ó0 ton koksu roz­
wiązałby w pełni ten pro­
blem. Dlatego też dalsze losy 
produkcji wapna zależą od 
pomocy Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Po­
znaniu, które niewątpliwie 
przyjdzie z pomocą powiato­
wi jarocińskiemu w jego trud 
nej sytuacji. (Al)

Poradzili sobie spółdzielcy z Ocieszyna w powiecie obor­
nickim. Zamiast wydawać pieniądze i drogie, deficytowe 
materiały na budowę silosu — urządzili ten obiekt w ba­
senie, który niegdyś służył do kąpieli oeieszyńskim dzie. 

ciom.
Fot. K. Przycliodzki

Odznaczenia 
państwowe 

dla leszczyńskich 
kolejarzy

Pieniądze są, brak materiały

Za wybitne osiągnięcia w 
pracy zawodo-wej i społecz­
nej, wielu kolejarzy węzła 
leszczyńskiego otrzymało 
ostatnio odznaczenia pań­
stwowe. Krzyżami zasługi od 
znaczono maszynistów Idzie­
go Bródkę i Stanisława Urba 
nowskiego z Parowozowni 
Leszno, najstarszego z lesz­
czyńskich lekarzy dr Józefa 
Lewandowskiego, zawiadow* 
cę odcinka drogowego Piotra 
Świrskiego oraz przodowni­
ka rzemieślników parowo­
zowni Leszno, Wojciecha Bar 
czyńskiego. Srebrnymi krzy­
żami zasługi odznaczono 22, 
a brązowymi — 12 kolejarzy 
Ponadto — 88 pracowni­
ków PKP w7 Lesznie otrzy­
mało odznaki „Przodują-

Dobry był start powiatu zmniejszenie wymiaru — za-ice&° Kolejarza", a 19 — 
woisztyńskiego w realizacji pcminają o tym. Może nawet; odznaki „Przodownika Pra- 
obowiązkowych dostaw zbo- nie wiedzą, że Prezydium! cy? Równocześnieza_ osią- 
ża. Plan sierpniowy wykona- PRN nie powinno udzielać i &ni£cia
ły wszystkie gromadj7 i po_ ulg tym, którzy w ogóle nie! ctwie

zie można narz Um

we
pracy.

współzawoclni
pracownikom

wiat zajął drugie miejsce w przystąpili chociażby do cze- i węzła wręczono nagrody rze
s_ _____„ _____ • „i _ _________ . • - wnmn u; nnst opi -.-Irrwirwojewództwie poznańskim, ściowej dostawy zboża. 

Jednak obecnie w realizacji Gromada Świętno, tak sa- 
planu wrześniowego powiat mo jak w roku ubiegłym — 
wolsztyński znajduje się na jako jedna z pierwszych w 
jednym z ostatnich, miejsc, województwie poznańskim 
Niektórzy rolnicy złożyli zawiadomiła o całkowitym 
wnioski o ulgi w dostawach i wykonaniu planu rocznego, 
czekają na decyzję Prezy- A gleba tam bardzo słana...

Blisko tysiąc chłopów powia­
tu woisztyńskiego wykonało 
już plany roczne. Warto z 
nich wziąć przykład. Nie wy-

czowe w postaci zegarków, 
rowerów, aparatów fotogra­
ficznych i radioodbiorników.

za-

Najbardziej nieprzystoso­
wane do warunków zimo­
wych zakłady szkolne w Pi­
le — to szkoły podstawowe

W Domu Kultury
i gdzie indziej...

Tegoroczny program obchodu 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Lesznie ob­
chodzonego równocześnie z Mie­
siącem Budowy Warszawy — jest 
szczególnie bogaty w różnego ro­
dzaju imprezy. M. in. otwarto zo­
stała w salach leszczyńskiego mu­
zeum wystawa pt.: „Książka ra­
dziecka”. Wystawa trwać będzie do 
9 pażdzierńika. W świetlicy spół­
dzielni „Kopernik” nastąpi 18 bm. 
otwarcie wystawy przodujących 
doświadczeń i osiągnięć polskiej i 
radzieckiej techniki. 22 bm. w sali 
Pow. Domu Kultury odbędzie się 
spotkanie z uczestnikami wyciecz­
ki do ZSRR, połączone z wieczor­
kiem tanecznym. Na stadionie Unii 
w dniu 23 bm. o godz. 9 odbędą się 
marsze patrolowe, a ponadto strze­
lanie, rzucanie granatem i in. 29 
bm. o godz. 20 w PDK odbędzie się 
zabawa dia młodzieży, 27 i 30 bm. 
o godz. 16 w sali Liceum Pedago­
gicznego przewidziano „Wieczór 
bajek” dla dzieci do lat 8. Również 
w dniu 30 bm. na Rynku w Lesznie 
odbędzie się festyn młodzieżowy. 
W programie przewidziano raid ko 
Jarski, korowód „Postacie prze­
szłości”, kiermasz książkowy itp.

(R>

nr 1 i 3. Wiele klas posiada 
tam pojedyncze okna, ko­
rytarze są zimne, a central­
ne ogrzewanie w klasach tak 
zniszczone, że w zimie pra­
wie w ogóle nie grze je. Nic 
dziwnego, że w okresie zi­
mowym ogół dzieci z tych 
szkół ulega zwykle przezię­
bieniu. Kaloryfery miały być 
wprawdzie wymienione lub 
naprawione w okresie tego­
rocznych ferii szkolnych. Ale 
jak to czasem bywa — skoń­
czyło się na zapowiedziach. 
Podobnie przedstawia się 
sprawa z ubikacjami ustępo­
wymi, których stan sanitar­
ny urąga wszelkim przepisom 
i najprostszym wymogom hi 
gieny.

Może za,brakło funduszy 
na uzupełnienie urządzeń? 
Nie — pieniądze są, Prezy­
dium MRN wyasygrJowało ze 
swoich kredytów — jak nas 
informuje — 200 tys. zło­
tych. Brak jednak materiału, 
którym nie dysponuje Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych, jako zlecenio­
dawca.

Kto pomoże pilskim 
łom? (Ko)

jzko-

Pogadanka
Dziś — Kalisz — Miejski 

Klub TPP-R o godz. 18 — 
seminarium na temat; „No­
we momenty w dalszym roz­
woju rolnictwa radzieckie. 
go“. Pogadankę poprowadzi 
prelegent z Woje w. Kola Le­
ktorów.

„Usprawnienie**
Przed kilku laty na sta­

cji kolejowej w Kórniku by­
ła waga towarowa przy po­
mocy której zawartość wago­
nu trzeba było mierzyć w 
dwóch ratach. Było to przy­
czyną wielu komplikacji.

Po interwencjach DOKP 
Poznań postarała się o nor­
malną wagę, ale wkrótce po­
tem przyszedł zakaz jej uży­
wania. W efekcie, przy od­
stawach worki ze zbożem wa 
ży się pojedynczo na decy- 

malnej wadze. .,Usprawnie­
nie" doprawdy godne uwagi...

(now)

Teatry
Teatr „Baj Pomorski” w To- , 

runiu wystawia o godz. 13.30 1 T 
16 „Skarb Liczyrzepy”.

Kina
KALISZ — Wolność: „Bunt 

kobiet”, Stylowe: „Tajemnica 
dzikiego szybu”; OSTROW — 
Przodownik: „Ich troje”, Słoń­
ce: „Śledztwo”; GNIEZNO — 
Polonia: „Przygoda w żółtej za 
toce”, Lech: „Otello”; LESZNO 
— Sportowiec: „Złote jabłka”.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12 20 — 
wieś tańczy i śpiewa, 12.35 — 
dyskusja przed mikrofonem, £ 
13.05 — „5X15“, aud. rozrywko­
wa, 14.4(1 — niemiecka muz, ro­
koko, 15.10 — piosenki w wyk. 
radź, solistów, 15 35 — muz. roz 
rywkowa, 18 — z życia Zw. Ra 
dzieckiego, 16 30 „Ziemniaki”, f 
pog. J. Roniewicza, 16 40 — u- g 
twory wiolonczelowe, 17.05 — /
aud. dla młodzieży, 17 35 — Szo- $ 
stakowicz: !• suita baletowa. f 
18 20 - odpowiadamy słucha-
czorn w sprawach mfędzynaro- . 
dowych, 18.30 — felieton muzycz \ 
ny, 19.05 — arcydzieła muz, ka- \ 
meralnej, 20 — scena polska — T 
Zdz. Mrożewski. 2l/3«l — pio- r 
senki francuskie. 21 50 — dwie / 

* humoreski współczesne 22 10 — 
r muz taneczna.

Wiadomości: 5 04. 6
F 7.30, 8 12 C4. 15, 19. 21 i 23

zz f

8 30, 7, 4 
3. (

a.■osę Ul lii — Stl 6

dium PRN. I to trochę 
ważyło na całości..

Wystosowanie wniosku o 
ulgi wprawdzie nie przekre­
śla obowiązku dostarczenia starczy złożenie wniosku o 
zboża w ustalonym terminie, ulgi i czekanie na decyzję, 
ale ci, którzy starają się o

Pov/iat wolsztyński zalega 
przeszło 73 tysiące litrów 
mleka. W przeliczeniu na ma 
sło daje to blisko 3 tysiące 
kilogramów. Sama gromada 
Tarnowo posiada 1/3 zaleg­
łości całego powiatu. Najle­
piej wykonują dostawy mle­
ka gromady: Błońsko, Błot­
nica, Przemęt, Karpicko. Set­
ki rolników sprzedało pań­
stwu tysiące litrów mleka po 
nad plan. Na przykład: 
Adam Waciński z Wroniaw 
sprzedał ponad plan roczny 
8 tysięcy litrów mleka, Niko­
dem Matysiak z Wroniaw 7 
tysięcy, a Maria Kuczyk z 
Widzirnia Starego i Feliks 
Czaplicki z Kuźnicy — po 6 
tysięcy litrów ponad plan. 
Ale tych, którzy mają naj­
większe zaległości warto by 
zaprosić w niektóre dnie do 
Poznania by w deszczową po 
godę stanęli sami przed skle 
pem w kolejce po masło...

*
O wiele lepiej jest, ze sp.rze 

dążą państwu żywca. Wiele 
gromad już od dawna nie po 
siada żadnych zaległości. Nie 
wiadomo, jak będzie z ziem­
niakami w tym roku W gro­
madzie żodyń jako pierwszy 
rozpoczął obowiązkową dosta 
wę ziemniaków Ludwik śmia 
łek z Kiełkowa. Jeśli wszyscy 
pójdą jego śladem (i to nie 
tylko w powiecie wolsztyń- 
skim) — nie będzie można 
narzekać... (kh)

W tym roku - 19,
w przyszłym - 22

W planie elektryfikacyj 
nym powiatu Jarocin prze­
widziano zelektryfikowanie 
w 1956 r. 19 obiektów, m in. 
wsi Brzostków, wsi i spół­
dzielni produkcyjnych w 
Chrzanie, Roszkowie, Goli­
nie. Potarzycach, Noakowie, 
Radlinie, Noskowie, oraz gos 
podarstw PGR Hasze wach, 
Przybysławiu, śmiełowie. Ale 
ksandrowie, Teresie, Chociczy 
i innych. Daleko zaawansowa 
ne są prace we wsiach Ko­
morze. Nosków i Brzostków.

Są jednak takie wsie, jak 
Mieszków, Prusy czy też 
Wilcza, których mieszkańcy 
nie czekając na ujęcie ich 
wsi do planu elektryfikacyjne 
go, utworzyli komitety elek­
tryfikacyjne i poprzez samo, 
opodatkowanie się uzyskali 
fundusze i rozpoczęli wstęp­
ne prace.

W planach na rok 1957 
przewiduje się zelektryfiko­
wanie dalszych 22 miejscowo 
ści tego powiatu. (Al)

W odpowiedz! na notatkę „Po­
ciągi jeżdżą stadami" DOKP w Po 
znaniu przysłała wyjaśnienie, w 
którym czytamy m. in.: „Pociąg po 
spieszny ze Szczecina do Przemyśla 
znacznie zmienił swoją zeszłorocz 
ną trasę i obecnie odchodzi z Po­
znania o dwie godziny wcześniej. 
Zmiana rozkładu jazdy tego pocią­
gu została spowodowana koniecz­
nością bezpośredniego Jego połączę 
nia z pociągami okręgu stałino- 
grodzkiego. Dane statystyczne wy­
kazały, te do Leszna przesiada zni­
koma ilość podróżnych. Ze wzglę­
du na nakazane oszczędności, 
DOKP nie może przedłużyć biegu 
pociągu nr 734 z Kościana do Lesz 
na. Niemniej słuszne postulaty za­
warte w notatce zostaną wzięte pod 
uwagę na komisji międzydyrekcyj 
nej rozkładu jazdy.”

Iniormuiemy
Przedsiębiorstwo Upowszechnie­

nia Prasy i Książki zawiadamia, 
że termin zamówień ną7 prenumera 
te dzienników 1 czasopism radziec­
kich na rok 1957 upływa dniem 25 
września br. Zamówienia składać 
należy w najbliższym Oddziale lub 
Delegaturze ..Ruch" wzgl w urzę 
dzie pocztowo-telekomunikacyj- 
nym.

Po raz drugi
kwłną wiśnie

W ogrodzie Jana Daniela 
w Lubowie pow. Szamotuły 
zakwitła w tym r-jku po raz 
drugi wiśnia. Okoliczni mie­
szkańcy wróżą z tego powo­
du długą i ciepłą jesień 
Oby... (jki)

Trzecie z kolei zdjęcie, zamieszczone w ramach konkursu 
festiwalowego, odnosi się do filmu pod tytułem... 

Przypominamy wszystkim uczestnikom, ż e warunkiem 
wzięcia udziału w konkursie ..Czy znasz filmy radzieckie" ? 
jest podanie ma kuponie konkursowym 5 tytułów filmo­
wych, według kolejności zamieszczanych w „Glosie" foto­
sów (np. 1, 2, 8, 10 i 12 oraz tytuł filmowy). Termin 
nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 15 października br.

Basen pływacki i park sportowy
w Rawiczu

Powiatowa Komisja Gos­
podarki Kom. i Mieszkanio­
wej na swym posiedzeniu 
omawiała wiele spraw nurtu 
jących mieszkańców powiatu

Aktorzy
kaliskiego ieałru
wystąpią w Csirowie

Zespół Teatru im. Bogusławskie­
go w Kaliszu wystąpi w Ostrowie 
z komedią Eduarda de Filippo, w 
tłumaczeniu J. Paszkiewicza, pt. 
„Neapol — miasto milionerów”.

W poszczególnych rolach ujrzy­
my m. in. Ludmiłę Danjell, Kazi­
mierę Nogajównę, Zenonę Dobro­
wolską, Romana Dobrzyńskiego i 
Janusza Gładysza.

Przedstawienie odbędzie się 19 
bm. w sali Domu Kultury Koleja­
rza o godz. 19.30. (K)

rawickiege. Komisja zobo­
wiązała Prezydium PRN do 
ostatecznego opracowania 
projektu budownictwa dom- 
ków jednorodzinnych w Ra­
wiczu, Bojanowie i Miejskiej 
Górce i powołania w IV 
kwartale spółdzielni budo­
wlanej.

Postanowiono również zało 
żyć pas zieleni celem odizo­
lowania osiedla mieszkanio­
wego od kłębów dymu ze sta 
cji kolejowej w Rawiczu.

W przyszłym roku urucho­
miony zostanie basen pły-

iłowa warsztaty
rzemieślnicze

W powiecie krotoszyńskim 
powstaje ostatnio wiele no­
wych warsztatów rzemieślni­
czych. Prezydium PRN w 
Krotoszynie wydało w ciągu
Kilku tygodni 22 nowe karty , , , , _ , , _
rzemieślnicze. Otrzymało je wac&i obok Powiatowego Do 
m. in. 5 krawców, 2 malarzy, mu Kultury. Projektuje się 
ślusarz, koszykarz, szewc, to­
karz, kowal, radiomechanik i 
zdun. Osiem nowych warszta 
tów rzemieślniczych urucho­
miono w Krotoszynie, a 14 
w terenie wiejskim.

DHaczego
me w Pizybysław o
i ■

Każdego, kto był w groma­
dzie Pizybysław, dziwi fakt, że 
mimo rozpoczęcia jeszcze w 
1947 roku budowy zbiorczej 
szkoły — od 8 lat nie prowadzi 
się tutaj dalszych prac. To co 
zostało dotychczas wybudowa­
ne ulega stałej dewastacji. 
Szkoda — ho sytuacja w jaro­
cińskim szkolnictwie jest bar­
dzo niewesoła.

Dotychczasowy budynek szkolny 
w Romórzu (zbudowny w 1040 r.), 
jest za ciatny: z dwu izb lekcyj-’ 
nych korzysta 137 dzieci. W 4 szko 
łach Jarocina prowadzi się dwu- 
zmlancwe nauczanie. Szkoła nr 4 
nie posiada własnego budynku i ko 
rzysta z pomieszczeń wynajętych 
w Liceum Ogólnokształcącym i ba­
raku. Sąsiednia szkoła nr l jest 
tak zagęszczona, że w 10 izbach u- 
cży się ponad 700 dzieci(!) W szkole 
TPD, gdzie czynna jest między­
szkolna świetlica, brak pomiesz­
czeń powoduje że nauczanie dwu- 
zmianowe jest tu regułą. Ostatnio 
szkoła ta nie mogła przyjąć 58 ucz­
ni, zgłaszających się z innych 
szkół.

Ta krytyczna sytuacja była 
przedmiotem dyskusji na ostat­
nim plenum Powiatowego Ko­
mitetu 1-roniu Narodowego. 
Wielu dyskutantów domagało 
się pełnej realizacji programu 
wyborczego w punkcie dotyczą 
cym budowy szkoły. Wydaje. 
się, że Prezydium WRN zbyt 
lekką ręką dokonało skreślenia 
tak potrzebnej pow‘atowi jaro­
cińskiemu inwestycji. (Al)

V/# mat tjtne.ste

W ostatnich dniach wpły­
nęło dalszych 20 wniosków o 
zezwolenie na uruchomienie 
warsztatów rzemieślniczych. 
Daje się jednak odczuwać 
brak odpowiednich lokali.

(fk)

„domiarów" koncertowych, konsumpcyjnych 1 Innych

^4
z koncertem" i jedną bez...

Mój kolega jest głuchy.
By«. H. Derwich

Płacę dwie kawy

Z. duchem 
i bez ducha...

__ ___________ _ —¥ Rewizja niektórych krzyw-
ponadto poszerzenie obiektu j dzących norm wydajności 
o sąsiednie tereny, celem (pracy znalazła swoje odbicie 
stworzenia parku wypoczyn- i i w POM Włostowo Wielkie 
kowego i ośrodka gier spor- w powiecie gostyńskim, 
uowych. (wt) Zgodnie z zarządzeniem Mi

nisterstwa Rolnictwa stosuje 
się tam już zmniejszone nor­
my wydajności pracy przy ko 
szeniu snopowiązałkami zboz 
ozimych. Dzięki temu płace 
traktorzystów wzrosły od 10 
do 20 procent. Personel ba­
zy paliw i pracownicy maga­
zynowi otrzymują od niedaw­
na 30-procentowe premie za 
właściwe przechowywanie 
produktów naftowych i 
ści maszynowych oraz za bie­
żące prowadzenie dokumen­
tacji.

Czy jednak wykorzystane 
zostały wszystkie możliwości 
poprawy bytu pracowników 
PÓM?. Bynajmniej.

Nie dąży się na przykład do zwlę 
kszanla wydajności, pracy, 
przez to do zwiększania zarob­
ków. Aktyw związkowy nie wyka­
zuje wcale inicjatywy w propago­
waniu i ocenianiu wyników w tej 
dziedzinie.

Do udziału w wielu naradach, n- 
których omawia się trudne prób® 
my załogi POM-u — kierownictwo 
tego przedsiębiorstwa musi często 
drogą przymusu ściągać z rady za 
kładowej zaspanych „aktywistów • 
.Mamy nadzieję, że się wresad* 

obudzą. (W. W’.)

Na zakrętach 
zwalniać...

Komisja Komunikacji wą_ 
growieckiej PRN ma dużo pra 

1 cy. W czasie przeprowadzo­
nych kontroli jej członkowie 
niejednokrotnie spotkali się 
z niedostatecznym przestrze­
ganiem prżez kierowców prze 
pisów ruchu kołowego na dro 
gach publicznych. W ostat­
nim czasie mnożą się wypad 
ki. Wiqlu kierowców używa 
niesprawnych technicznie sa 
mochodów, co jest przy czy. 
ną Wleniu kraks. Inni znów 
nie przestrzegają obowiązują 
cej w miastach szybkości, 
nie dają pierwszeństwa wo­
zom specjalnym, jak np stra 
ż»om pożarnym czy pogoto­
wiu ratunkowemu.

Komisja stwierdziła rów­
nież. że pomimo wuelu wyda­
nych w tej sprawie wnios­
ków, organa Milicji Obywa­
telskiej zbyt mało przepro­
wadzają kontroli, szczegól­
nie w dni targowe, w któ­
rych zwiększa się nasilenie 
ruchu. (Kdw).


